
ZINOWJEW, 
znany leader Kominternu, 
zgłosił swą chęć ponowne­
go wstąpienia do rosyjskiej 

partli komunistyczne). 

.'l'/YDANlE: c 
ABCDEFGHIJKL eno IO Rroszg 
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Dr. LUKASCHEI< 
osławiony nadprezydent nie 
miecklego Górnego Sląska 
.złożony został z urzędu. 

Co przewiduje pakt czterech m c rstw? 
JR uzsolini iDJierd~i, ie 81Jiuo~jo europejslia ule(l o odpr~-

seniu.-Jlie daDJoł n>iOrlJ Jliernf.OID 
mokracje jaik francuska, lub brytyjska, 
stwierdLa Oarvin, są w mniej korzyst­
nej svtuacji, aniżeH deS1I>Otyczne Niem­
cy, gdzie Hitler może działać w tajem­
nicy. Wobec tego. że w N4emczech nie-

ma już swobód repubHkańslkich. aini kry­
tycznej prasy, ani parlamentarnej Jaw­
ności. pojecie bewieczeństwa na:biera 
zupełnie specjadny.ch cech- Staje sie ono 
kwes1ją zasadnicza nietylko dla PrancJi 

ale i dila Wielkiej Brytainji i fnnycn lCra· 
jów· Mogą one wszystkie zginąć, ie.żeli 
jeden z nich ·wsta:nie najpierw zm1d­
dżony, a inne brane na cel pótnieJ -
jeden za drugim. 
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Ciemne plamy 
w karJerze b. gen. Gajdy 

ł Za wagon złota sprzedał on 
bolszewikom Kołczaka !m~ a ara1n~w i ~i!in · [l! !~il~ i[ 

e.4 ' e.1 .,_ , 4 (sb) W Brnie t:oczy się obecniie wiel-
N aOrlJ Ol SON Ó(ODO SPOJ'ÓJ. pOSllliflraDV k:i proces polityczny. &ha1terem iego 

jest sprawca nieudałego puczu wojsko-

Najbardziej taJemnicza zagadka nie została Jeszcze rozwiązana ~.:~~~t.p~~~;~~~!;oni~:r~·~o: 
(x~ Wsz~scy !Pam~ętają Jeszcze ~o- ścłła mumJę w mu~um b~ytyiskiem. 1 nych drzwi. i odniósł ciężlkie ob~ażenia. Gajda uobił kaderę w niezwykły 

tdadme o meszczęśc1ach, które nawie- Służący, który zaniósł mumJę do mu- Do odP.ziału w. którym zna1dowala wpmst sposób, przed 20 bowiem laty 
dziły ekspedycję w Luksorze, Odna- zeum. zmarł, a pOmocnik jego uległ ka- się mumia przydzielono nowego dozor- był jeszcze zwykłym pomocnikiem ap.. 
lazla ona. ialk: wiadomo, grób Tutaink- tastrofie. cę nocnego. Po pewnym czas.ie, dowr- teikarza. Gdy jed1nak/ wybuchta wojna. 
bamena. Ośmiu członków eksepedycji Do muzeum zawezwano dwuch fo- cę, starsiego, zresztą człowieka, zna- Gajdę wcielono do armili austrjackieł I 
z lordem Carnavonem na czele zmarło , tografów, którzy mieli dokonać ·zdjęcia leziono martwego w pobliżu sarkofagu wysiano na front serbski. 
tajemniczą śmiercią wkrótce J>O znale- I nowego eksponatu. Gdy fotografowie mumii· Le.karz skonstaitował atak ser- p 0 trzech dniach „służby", Gajda 
zieniu mum.Jl zmarł~o króla. •przybyli na mi1ejsca, mumia, leżała w ca. Nowy dozorca, mianowany na miej- dezerterował. Dostał się do Serbjl; 

Tajemnicze zgony wvwołaly wiei- jakiemś dziwnem położeniu i nie moż- soe starego liczył zaledwie dwadzieś- gdzie go ponownie wcielono do woj­
kie wrażenie i przez długi czas zarów- na było dokonać zdjęcia. fotografowie, cia sześć lat· ska. tym razem serbskiego. Gajdę przy 
no uczeni. ja!k i publiczność byli p0d oświadGzyli, ż,e przyjdą później. Po Po czterodniowej zaledwie sluż~i.e, dzielono do szpitala wojskowego. Tu z 
wrażeniem tej wstrząsającej ·z.agadrki. wyjściu z muzeum jeden z nich przy- nowy dozorca wyszedł z d01111u, udaiąc zwykłego pomocnika aptekarskiego 

Znany uczony i odikrywca Maspero, gniiót~ drzwiaimi palec u ręki tak nie- się do muzeum. W drodze do muzeum stał się on odrazu „doktorem", p0ezem 
twierdził, że materJal którym mumja szczęśliwie, że musiano go amputować, wpadł pOd samochód. i poniósł śmierć w nieznany dotychczas sposób ,.awan· 
była owinięta nasycony był nieznaną drugi fotograf wpadł na szybę szkła- na miejscu. sowal" na „pułkowego lekarza". Gajda 
dzisiaj, a spreparowaną przez kapła- dzięki sprytowi swemu i zakulisowej 
nów trucizną, która Po kilku tysiącach c b" t" St z• d h grze zdołał Wkrótce wkraść się w la-
tał nie utraciła swej zabójczej mocy. zarny ga r:ne \V JB DO"ZDDYC ski swych przełożonych, talk że wysla-
,Trucizna ta zatruła organizmy tych U · ~ • U no g>o do Paryża jako męża zaufania. 
członków ' ekspedycji, którzy Pierwsi .'.KsiqsHio. fitóro n>Vfl'Ołoło ponifi~ 111 'Jfas~vnetonie Stąd Gajda wyjechał do Rosji. gd.?Jle 
weszli do grobowca i pierwsi zetknęli d · z jeńców czeskich miał tworzyć legion 
się z mumją Tutankbamona. (z) Czynniki miarodajne starają się tajnych depesz lorda Curzona i po aJc czeski· Ponieważ ieńcamd byli wyżsi o--

Później mumia królewska, aczJkol- „zamknąć usta" Herbertowi Yardley, równocześnie rewelacyjne dzieje jedne- ficerowie, i Gajda nie mógł znaletć po­
wiek stbairainnle omijana, nie była już rzeczoznawcy szyfrów, który pracował go z postów zagranicznych, który bez słuchu. mianował się sam pułkownł-
tak · b · p „~..i, d b i t w swoim czasie w tajnym amerykań- żenady pobierał łapówki. Proceder ten 

· me ezpiecma. ra wutopo 0 n e ru sk:im „Czarnym gabinecie". Yardley doszedl do wiadomości rządu amerykai1 kłem a następnie „generałem. . 
cizna wywi.etrz.ala ii dzisiaj mumja Tu- przygotowuje do druku swoje pamiętni- skiego wfo.śnie dzięki dzialalności „czar ·. Jako „~e~erał stworzył G~Jda lę· 
tankhamona nie jest już wcale groźna. ki, w których opowiada o pracy tego nego gabinetu", który przeglądał ca~ą g10n czeski I pr~~z Sybenę chciał sae 

· Twierdlleiniie ucronegio nie spotkało „czarnego gabinetu", organizacji, mają- prywatną szyfrowaną korespondenCJę ~dositać z ~OSJI. Po drodz7 spotkał 
się jed.nalk z uznaniem tych wszystkich cej za zadanie odszyfrowanie depesz dy tego dyplomaty. się on z admirałem KokzaGnem Koł­
którzy z vracami odkrywczemi, ailbo plomatycznych, przybywających na rę- W swoim czasie stwierdzenie tci oko cz~k s.tał ?a czele woJsk bia!ogwardy!­
konserwacj.ą mumji mają coś do czy- ce przedstawicieli państw do Ameryki. licrnośc1 przyprawilo wtadze Stanów s~ch 1 ~ió·~ł ze sobą ~arbiec ru~un· 
nienia. Wszyscy ci ludzie twierdzą, ie Yardley opowiada, że w czasie kon- Zjednoczonych o nielada kłopot. Oticial- skt. ?"~wiez1 ~ny. do. Ro~J~ z Rumumi w 
jakieś nadprzyrodzone siły są w związ ferencji rozbrojeniowej w 1921 r. rząd ne zażądanłe odwołania posła tego z czasie mwazj1 memieckieJ. 
ku z egipskiemi mumiami 1 szkodzą amerykański w pierwszym rzędzie zdo- zajmowanego stanowiska było niemo· W Irkucku zawarlł oba) .Kene~alowłe 
wszystkim ciekawskim· był klucz do tajnego szyfru dyploma- żliwe ze względu na nieoficjalne źródło, jakiś ta.Jemnkzy ~kład,. Nie wiadomo, 

. W .muzeui:n. 1:Jryltyjsk~an w ~~~fle tycznego Japonji. Wszystkie depesze, które dostarczyło tych wiadomości. Nie czy GaJd~ zdradził K~łcza~a, i czy był 
egipskimj zn~dukiJ'ej skię. s. i k~ M agj przysyłane na ręce delegatów i posłów pozostato z"tem nic innego jak pozosta w zmowie z bols·Lewikam1, dość. że 
z mum a. eg1ps e s1ezn C/J 1. urn a . · : d~j r' k · przejął" on cały skarbiec a Kolczak 
t u hod'Ziła swego czasu za wielce nie- mnych krajów, przechodziły przez wierne P? e rzanego po~ a .w spo OJU, " i 1 

• d • 
a c . . d d i . fs czarny gabinet" zarzCJdz~Jąc równocześme iego obser- pozostaw ony swemu osowi wpa ł 

bezpiiczna. i i~ z si z~o czasu ~- ~ ~· W ten sposób. amerykanie mogli dzla wację. .. , . . . . wkrótce w ręce bolszewików i został 
zosta a nief1 ~leg~o ~~dnoa ·e~r~ł; /lać „na pewniaka", orientując się pod- W celu , uniemożliwienia ukazania· rozstrzelany. 
gr~a gmmJ1.1!iej~zlłustruie lją sllereg' czas przebiegu całej konferencji, jak da- sfę ksiE1,żki Yardleya na półkach księgar Wielki ~iążę Aleksander. przebywa· 
maczy ' . na .... !' Jeko zajdą ?w swych żądaniach wzg!. I skich rząd amerykański zamierza w Jący obecnie w Paryżu, twierdzi, że 
przyJ~~adówl : . k~' . przyrzeczeniach poszczególni przedsta- trybie przyśpieszonym wydać prawo o GaJcla p<>prostu sprzedał KOiczaka za 

i:ll.!\. g OSI nap~s na .. ~r v~agl1:, sp.o- wiciele państw. (,.zdradzaniu tajemnic państwowych". wagon złota, albowiem wolska bolsr.e· 
czywa. tam mmma księzmczkt egipsk1eJ Książka Yardleya zawiera szereg · wickie nie atakowały leg)onu czeslde-
która zyła w ~ebach w roku 1.600 , A , go I pozwoliły mu wraz ze złotem 
przed Na'l."odu:mem Chrystus.a. Księż- Decobra BIB "h"D byc ekspertem wrócić do Czech. Tu powitano go jako 
nic~a była Jednocześme kaipł~~ą. w Y U ID · bohatera narodowego. Gafda z·ostal 
świątyni Ammona Ra. Grób ks1ęz.mcz- - - - ._ I -- ._ „- - wkrótce szefem sztabu armji cieskie) 
ki zinafazł słynny egiptot.og i odk~wca W dz•edz1nae PSUCamO OSJ• - 0 •e.:eJ Wikrótce nadieszła jednak wiadomość. 
Davis. Otóż Wkrótce po znalezieniu (z) Naogół mężczyźni są zachwyceni, kobiecej. Tak samo nie upoważnia to że Ga1da podczas swego pCJibytu w Pa~ 
mumii księżniczki. Da':is uległ dzl-w:- gdy uzyskują opinie „rzeczozn,awców" mieszkańców calego świata, którzy ku zyżu nawiązał kontakt sz~egowsld z 
nemu wypadkowi. Slu~acy Jego na~~I psychologji kobiecej. Jest jednak czlo- swemu utrapieniu posiadają w domu jednem z wiei/kich mocarstw. Jeszcze 
strzelbę i podał ją Davisowi. W c~w.ih, I wiek, któremu laury te wręcz ciążą. „niezrozumiałe żony" lub „tęskniące w ciąg'U nocy odbytu się posiedzenie 
gdy uczony brał strzelbę dro ręki, ta Człowiekiem tym jest okrzyczany w córki", do zasypywania mnie listami, rady wojennej, t nasti>nnego dnia Gaj­
samorzutnie ekspl<>dOwała, rozrywając c~łYn:1;, ś~iecie jako „zn~wca di:szy ko- zawierającemi żądania rozwiązania pa- da J)Odał się do dymisji. 
mu ramię na strzępy.- R_ęka b:yta tak bieceJ pisarz francuski, Maurice De- lącego problemu. Przez S'lereg lat .siedziat on ckho 
pornniona, ~e olkazała się lklomeczność cobra, bawiący chwilowo w Londynie. Nie jestem ekspertem i nic nie spra- kiedy jednak znów za~ęsknit za wtadzą 
jej ~mputa,cri. Pusty rękaw !lavisa J?rzy Autor ten o~ędzić ~ię nie może .sta- ~ia mi takiej p:zykrości, jak u~ziela_: i chciał dro'konać przewrotu, został a­
pomma mu zawsze odkrycie mumJi e- tym nagabywamem ciekawych o Jego me porad. Ale JUZ do prawdz1weJ pasJi res,z,tiowany i postawiony przed sądem· 
g~skiej księżniczki. zapatrywaniach na kobietę wspólczes- doprowadzić mnie może młoja niewia-

Drugi członek tej samej ekspedycji na. i jej skomplikowana. psychę. sta, która z emfazą wykrzykuje: „0, W Ś • li h 
'.Dmarł w niespełna rok PO odkryciu, Gdy jeden z dziennikarzy angiel- mr. Decobra, pan moż~ czytać we mnie. ,, y Clg uczonyc 
straciwszy przedtem cały majątek. skich, który odwiedził pisarza, oświad- jak w otwartej książce" - a po chwili d k · j -2 j 
Trzeci członelk ekspedycji zmarł wsku- czyi odrazu: „Nie mam zamiaru wypy- prosi, o skierowanie jej żyria. koleje na uzys aniem na ni sze 
tek jakiegOŚ tajemniczego ]>Ostrzału. tYWać pana o jego ustosunkowanie się którego przybrały niepomyślny obrót, temperatury 
Lord Williamson, chwi!lowy poSiaidacz do kobiety wspótczesnej" - twarz De- - na właściwe tory. (s'b) Nietylko w dziedzinie SPortŁu. 
mumji stracfł wielki majątek i wkrótce cobry okrasił radosny uśmiech. - Uwielbiam kobiety i przepadam ale i w dziedzinie nauki odbywają sie 
zmarł· - Cieszę się zatem niezmiernie z za ich towarzystwem, ale tak długo, „wyścigi". Obecnie uczeni wielu labo-

Mum}a wstała sta•rannie opa'Kowana pańskiej wizyty - wykrzyknął. - Ko- póki traktują mnie, jak zwykłego męż- ratorjów pracują na1d osiągnięciem tern-
. i odesłana do Angljii do siostry zmarte- biety? Proszę sobie wyobrazić: jestem czyznę, nie zaś jak „chirurga dusz", peratwry 273 sfopni pooiżej zera. 

g;o lorda, które! zmarły uczynił ·z tej autorem kilku powieści, które miały po- który skalpetem swym prŻecina te du- Jak wiadomo, jest to najniższy sto­
mumii prezenit. Wkrótce po nadejściu wodzenie u czytelników. Ale nie można sze, badając i łatając je podług recepty. pień temperatury, jaki k!iedyłkolwiek da 
niesamowitego podarunku zaczęły w mi dlatego narzucać znajomości duszy się osiągnąć. Przed paru miesiącami 
rodzinie siostry lorda zdarzać się naJ· wiei.kie wrażenie wywoła1y ekspery-

rozma~sze nieszczęścia· Drzewom 1·est lep1·81- 01·z· ludzi·om menrty dokonane na uniwersytecie w 
Właścicielka mumji odesłała Ją na „, Leyden, gdzie osiągnięto temperaturę 

pewien czas do wtielkieg·o •zakładu to- w wielki«:h mios•a.:b .:zgho śmierć: zaledwie o 0.71 s.topniia. wyższą od 273 
tograficznego, pragnąc mieć kilka od- Sit. 
bite!k. Po killlru dniach. przybiegł do DOWef DO roiłing W temperaturze tej zdołano skrop· 
siostry lorda, blady, jark trup szef firmy (x) Drzewa Tosnące na ulicach wiel-, lonaj szaty, znacznie straci na uroku, po lić gaz hel. Obecnie profesor tta.a:s 
f.otograficzinej, twiierdząc, że nie może kich miast, przedstawiaią żałosny . widok stanowiono chore drzewa zastąpić inne· skroplił fluiorid,' otrzymując temperatu­
zrobić żadnego zdjęcia, gdyż zarówno Pełen mchu Paryż, który szczycił się on-

1 

mi. Zwołano w tym celu komisję złożoną rę zaledwie o 0.27 st. wyższą od 273 
na negatywie, jak i pozytywie, nie wi- giś zielenią drzew na ulicach, traci je w z botaników, ogrodników i techniików, sropni. Pobił on więc •,rekord" uniwer­
dać odbitki mumji, tylko jakąś twarz szyhkiem tempie. Drz·ewa usychają, mar którzy po dłuższej naradzie, postanowili sytetu y,r Leyden. jednak do „mety" je-
żywel eg~cianki z niezwykle blysz- n1eją i z roku na rok zmniejsza się ich I usunąć kasztany i na to miejsce zasadzić I szcze nr1e doszedł. ' 
czącemi oczyma. Fotograf zmarł wkr6t liczba. - Te, które jeszcze pozostały, inne drzewa. . Imię tego UC'lOnego, który osiągnie 
ce po tym wypadku, jakąś gwałtowną przedstawiają sobą tak żałosny widok, Rodzaj drzew będzie u&talony po ob· najniższą temperaturę, przejdzie do hi­
śmiercia. . że rada .miejska Paryża, postanowiła je li~zeniu śre~iej temper~Łury, wąg?ci po ; storji ludzkości.. narazie zaś „wyścig" 

Mr. Davis, kt6ry od czasu w~rwie- coryichle11 usunąć. . . w1·etr~a, zallle~yszczemu gazami .1 t.. d. , trwa„. - Kto pierwszy? 
zienia mumii z . f~iptu, stracił jej ślad. . Tragiczny wprost widok przeds.tawia J~k się ok.az~1e! drz.e~om w w1el~1ch 1 -----------

skomunikował się z posiadaczi<t\ mumii Ją .k~szt~n.y, rosnące na p~a~u SJwiazdy, m1.as~~ch tez st~ złe dz1e1e, co .tu dopiero! ~ 
I. ustvsz.awszy 0 wszv. stkich n;cszczę-lną.1p.1ękllleJszym pla. cu _na sw1ec1e . Rada 1~ow. te. o ludz.k1ch pł~ca~.h, ktorych prze l ~--

- - k ... ł t ć t k ł t L_li_ I I 
ściach , błagał ją, aby corychlej pozby- m~eJ.SI a, .pos,~anow1 a J~ za .em us~n~ . , ?1ez me mozna z.m1emc a a wo na ~ 

la się ambarasującegu prezentu i umie· Pon11ewaz prlac pozbawiony 1est swe1 z1e- I 1111ne. · 

' 
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Rt:ka w trybach maszyny Armaty i amunicja dla 
Bollwjl 

wysłana z Angljl 
Londyn, 23 maja 

(sb) Pisma angielskie donoszą o wiel­
kich zamówieniach wojennych, dokony­
wanych przez agentów Boliwji w Anglji 
i Prandi. Przed paru dniami odjechało 
do La Paz w Boliwji kilka okrętów za­
wierających 500 lekkich armat oraz 
2.000 karabinów maszynowych. W naj­
bliższym czasie ma być wysłanych 500 
samolotów. Z Glasgow w Anglji odje­
chały do Boliwji cztery okrety załado­
wane amunicją, karabinami maszynowe­
mi i miotaczami min. 

Straszne wypadki przy pracy powstają wskutek nie­
uwagi,pijaństwa,niezabezpieczenia maszyn i eksplozyj 

należy podjąć energiczną akcię uświadamiającą, która uchroni 
-tysiąca robotników od kalectwa I śmierci 

Łódź, 23 maia. natomiast utrudniłoby konstruowanie 
(ak) Jakże.Z często czytamy w prasie nowych typćw młlszyn. Obowiązek .bo· 

o nieszczęśliwych wypadkach przy pra· wiem zabezpiect.ania maszyn może 1edy­
cy? Po.gotowie ratunkowe wzywane jest nie obciążać wła.ścicieL fabryk i war· 
niemal codziennie a często kilka razy na sztatów z uwagi na to, że z.abezpiecze· 
dzień do wypadków, które robotnicy nia te muszą być &dśle prz}·stosowanc 
przvnłacają kalectwem a nawet życiem. " do warooJ..ów lokalnych pracy. 
Powięk~za się liczba inwalidów . pracy. OsU1~nia wreszcie grupa ~>rzyczyn. 
Robotnik, któremu maszyna obcięła pal- wywołu ących wypadki przy pr„cv obej· 

· ce. u . rąk lub ~ała dłoń pozostaje bez n-.uj"ł ' · ' 
za,ęcia, bez pieniędzy na życie. Bo f · 
skąd je wziąć?. Czy. kto p~zyjmie. do przyczyny zewna rznB 
pracy kalekę, menada1ącego s1ę do zad· ~ 
nej roboty? 

Przyczyny, powodujące wypadki 
przy pracy, dają się podzielić na trzy 
grupy. 

Pierwsza grupa obejmuje 

przyczyny osobiste 

Chodzi tu o nagłe i nieprzewidziane 
wybuchy zbiorników, poŻar, poślizgnię­
cia na kamiennej pOsadzce, lub niesp<>­
dziewane zawalenia su.fitów i pOdłóg. 

Ogółem wypadków przy pracy zda­
rza się w Polsce w ciągu roku 100.000. Z 
tego 20.000 wypadków jest bardzo cięż­
kich a tysiąc śmiertelnych. 

Cyfry te są prz~rażające. Do walki z 
wypadkami przy pracy trzeba przystą· 
pić z całą energją, aby uchronić tysiące 
robotników od kalectwa i śmierci. Głów· 
ny nacisk winno się położyć na praktycz 
ne szkolenie robotnika. Każdy rob. sa·m 
musi rozp0znać przyczynę. wypadku przy 
pracy i zaklasyfikować ją do I-rzędnej z 
trzech wyżej wymienionych ąrup. Prze­
cież niema nic łatwiejszego, niż całkowi­
te uniknięcie wypadków, spOwodowa­
nych własną nieuwagą! 

Pomocnem w tej akcji będzie urzą­
dzanie specjalnych odczytów dla pracu· 
jące,go ogółu robotników, za0patrzenie 
warsztatów i sal fabrycznych w wielkie, 
należycie ilustrowane plakaty Ostrzega-
wcze, co ma miejsce zagranicą, ścisła 
dyscyplina oraz przestrzeganie wszel-
kich przepisów porządkowych i ostrze­
żeń. 

Wojska chińskie 
proszza o rozejm 

Pekin, 23 maja. 
(P.A.T.). Dowództwo wojsk cblń· 

sklch, broniących Pekinu, zwróciło się 
do ambasadora angielskiego z prośbą o 
pomoc w doprowadzeniu do rozejmu z 
wojskami Japońskiemi, atakującymi Pe· 
kin. 

Służąca zatruta 
gazem świetlnym 

Łódź, 23 maja 

a więc wypadki, wywołane przez rueuwa 
gę samego robotnika lub jego kolegów. 
Ta.kich wypadków jest najwięcej -
75 - 80 proc. ogólnej liczby. 

Powody są rozmaite. Roztargnienie 
robotnika, który nieuważnie obsługuje 
maszynę, brak zmysłu orjentacyjnego, 
lękliwość, przemęczenie pracą, brak pa-

Dwa z~by na ringu 
(ig) Dziś w nocy zaalarmowano po­

gotowie ratunkowe kasy chorych wieś­
cią o zamachu samobójczym, jaki miał 
miejsce w hotelu „Polonia" przy ul. Na­
rutowicza. 

W ho,telu tym na górnych piętrach 
znajdują się mieszkania prywatne. Jedno 
z nich zajmuje obrońca sądowy Laso~ki. Czech Prohaska wyzwał do walki kolosa Grabowskiego 

W nocy małżonkowie Lasoccy obu­
przez płeć piękną. Szczerbińskiemu z tru dzili się, czując jakiś dziwny zapach, 
dem udaje się wywalczyć wynik remi· rozchodzący się po mieszkaniu. Zapach 
sowy. wychodził z kuchni, dlatego też pośplc-

nowania nad sobą i t.p. W trzecim dniu turnieju walik zapaś-
Oprócz tych właściwości :psychicz· niczych wiele emocji iprzysporzyło spot­

nych powodem nieszczęśliwych wypad- kanie kolosa śląskiego Grabowskiego z 
ków przy pracy są również niedoma~a- potężnym Kawanem oraz walka dwuch 
nia fizyczne jak: słaby wzrok, nerwica doskonałych techn~ków: kijowianina Bie 
·serca, zawroty głowy oraz ogólne osła- lewicza ze Szczerbińskim. 
bi~ni~, wywołane częstokroć niedoŻy· „Leonek", który juz w p·i·erwszych 
wianiem. dniach turnieju potrafił wzrbudzić podziw 

Wystarczy wówczas chwila słabości, dla swej osoby, dowiódł tym razem, że 
jedna ułamek sekundy trwająca chwila jest nietylko mistrzem „wzrostu", lecz 
niepewności i - już jest po wszystkiem. i zapaśnikiem o herkulesowej sile. Po· 
Rozpędzona transmisja chwyta swą ofia· tęż:nym Kawanem rzucał jak piłiką. Ka­
rę.„ Nim pracujący robotnicy zqrjentują wan, nie mogąc sobie dać rady ze śląza· 
się w sytuacji i z.atrzymają maszynę _ kiem,'"' chwytał się niedozwolonych środ· 
ze zdrowego przed chwilą robotnika pO· ków i tylko dzięki róinym fortelom zdo-
zostaje strzęp poszarpanych mięśni, i łał uniknąć porażki. Godne uwagi jest, 
pogruchotanych kOści. że Graibowski schwytany w nelsona, zdo-

Często również przyczyną wypad· łał go rozerwać mimo nadludzkich wy· 
ków jest nieprzestrzeganie przez robot- siłków wiedeńczyka. Nelson ślązaika oka 
ników przepisów. Ostrzegawczych, lekko- zał się bardziej nie<bezpieczny i koszfo· 
myślność oraz pijaństwo. Ta przyczyna wał.by Kawana niechybną porazką, gdy· 
jest 2'hyt częsta aby ją omówić w kilku by nie ucieczka do lin. Ostatecznie wal-
wierszach. ka zakończyła się wynikiem remisowym. 

Zdarza się, iż robotnik przed uda· Wspaniałą walkę techniczną, stojącą 

Brulalny niemiec Budrus tym razem szono tam natychmiast. Na progu już 
nie wyzbył się .zwierzęcości: wybił Ujbie stwierdzono, że jest to zapach gazu 
dwa zęby. Galerja nie pozostała dłużna świetlnego, a w kuchni znaleziono na 
niemcowi, pod którego adresem sypały łóżku nieprzytomną, nawpół zatrutą 
się przezwiska. W 6-ej min. brutalny stużącą Marję Biernat. 
nie.miec formalnie zmiażdżył swego prze Pogotowie odwiozło ją do szpitala 
ciwnika. im. Prez. Mościckiego. Ponieważ nie 

Mistrz świata Garkowienko w 11-ej odzyskała ona dotąd przytomności, nie 
min. efektov.mym młynkiem zwycięzył można było stwierdzić, czy miał tu 
Karlewskie.go a n.a zakończenie wieczo· miejsce nieszczęśliwy wypadek czy też 
ru. herkul~sowo ~ilny Krauser. po dwuch zamach samobójczy. 
mm. walki rozłozył na łopatki Krotona. 

Dziś wielką sensację budzi pierwszy ) 
występ słynnego nelsonisty Prohaski, f 
który walczy z Biernackim. Niemniejsze 
zainteresowanie wywołało decrdujące 
sp<>tkanie Szczerbińskiego z n1emcem 
Budruscm. 

Pozatem walczą Krauser z Gromo-
wem, Kawan z Bielewiczem i Grabow­
ski z Wielochem. 

Jak się dowiadujemy czech Prohaska 
na wieść, że w turnieju bierze równiet 
udział Grabowski, wyzwał go natych· 
miast do watki. 

Robotnik cegielni 
znaleziony ranny 

Łódź, 23 maja, 
(lg) Wczoraj pófoym wieczorem do­

zorca ceg'ielnł „Centl'\um", obchodząc za­
bUJdowania fabryczne, zauważył leżące­
go na ziemi jakiegoś człowieka. Ody 
zbliżył się do niego poznał robotnuka ce­
gielni Stanisława Kasprzaka, zam. przy 
ul. Głównej 18. Leżał on w kałuży krwi. 

niem się do fabryki wstępuje na „jedne· na najwyższym poziomie sztuki zapaśni· 
go". Duszność panująca w salach fabry· czej, stoczyli Szczerbiński z Bielewi· 
cznych w połączeniu z działaniem alko- czem. Piękny student z Kijowa zaprezen­
holu przyprawia go rychło o zawrót gło· ~ował ~ię jako zapaśn1k najwyższej klasy 
wy, co osłabia niebywale sprawno·ść i or- i był zywo oklaskiwany, szczególnie 
ientaaję. Dla~go też wysoce wskazanem,~~~~~~~~~~~~~~~•i•6m~~~~~#m~~-~~~~·~~~~~~~~ 

;!~~:~~~~r:1~E!:l~~.~tów '/';:~: Prom m a0iUf a tu nr mi w w i rn °r. Wi ~li ń~ ~i~ mu 

Wezwano do niego pogotowie. Lekarz 
stwierdził ranę kłutą lewego przedra­
mienia. Raina była b<l!rdzo głęboka -
około 12 centymetrów, to też upływ krwi 
był zna:czny. Kasprzak był w stanie 
nieprzytomnym. Przywieziono go do 
szpitala, ale był on tak osłabiony, że nie 
mógł złożyć narazie zez1nań, to też nie 
zdołano dotąd stwierdzić, przyczyny 
wypad.ku. 

Grupa druga dotyczy Y p p 
od6cd1tie si~ jutro "' sqd%ie oflrt;f!OOJURI przyczyn mechanicznych 

a więc wypadków, które powstają wsku· 
tek braku odpOwiednich zabezpieczeń 
przy maszynach lub warsztatach, słabego 
oświetlenia, wadliwego rozmieszczenia 
maszyn i t.p. . 

W takich wypadkach wina lęży po 
stronie właścicieli fabryk i pracodaw­
ców robotników pOdczas gdy w wypad-

- kach wyżej omawianych winę ponoszą 
jedynie robotnicy. Jednak statystyka 
wykazuje, iż częściej trafiają się wypad­
ki, wywołane brakiem Ostrożności robot­
ników niż brakiem urządzeń ochronnych. 

Powracając do sprawy z.abe~iecze· 
nia maszyn i warsztatów przed nieszczę· 
śliwemi wypadkami przy pracy, trzeba 
się z.astanowić do kogo ta sprawa nale­
ży. Czy do wytwórcy maszyn, czy tez 
do właścicieli fabryk. 

W sprawie tej wypowiedziało się 
ostatnio ministerstwo opieki społecznej, 
które nosiło się z projektem nafożenia 
na wytwórców maszyn i aparatów O'bo· 
wiązku zaopatrywania tychże w środki 
ochronne zabezpieczające robotników od 
nieszczęśliwych wypadków, Związek izb 
przemysłowych wyraził jednak opinię 
odmie'.'10.ą a mianowicie, że nałożenie le· 
go rodzaiu obowiązku na wytwórców ma 
szyn nie osiągnęłoby zamierzonego celu, 

Lódż, 23 maja su mają wyjść na jaw wysoce interesu-
Policja wszczęła w tej sprawie do­

chodzenie. 
(it) Jutro w sądzie okręgowym w Ło- jące momenty z dziedziny gospodarki 

dzi znajdzie swój epilog głośny zatarg miejskiej obecnego magistratu. 
jaki miał miejsce przed kilku miesiąca- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mi w magistracie, pomiędzy zarządem 
miasta a wiceprezydentem dr. Wieliń­
skim. Magistrat czując się dotknięty pu­
blicz.nemi wystąpieniami wiceprez. Wie­
lińskiego skierował skargę do sądu i ju­
tro sprawa ta znajdzie się na wokan­
dzie. 

Jak się dowiadujemy, w toku proce· 
_ _. 

Robotnik popełnił 
harakiri 

Łódź, 23 maja. 
W domu przy uHcy Piasecznej 18, 

zdarzył się wstrząsający wypadek sa­
mobójczy. W domu tyim mieszka ro­
botnbk Bolesław Mokros. W nocy obu­
dził się on, porwał ze stołu dłuigi nóż i 
wbił sobie kHkakrotnie w brzuch. Stało 
si.ę to tak szybko, że żona nic zdążyła 
interwenjować. 

Przewieziono g-o w b. poważnym sta­
n-ie do szpitala. Żoua jego zeznała, iż 
ostatnio źle im sif: powodziło, nic jednak 1 nie tłumaczy tak rozpaczliwego czynu, l 
na jaiki zdobył si1c Mo'lwos. 

CASINO o~~<l~'.4 DlU nremierar 

ARSEN LU IN 
(DżENTELMEN-WŁAMYWACZ) 

Wielki dramat sensacyjno#salonowy 
wg. głośnej na cały świat powieści 

Maurycego Leblanca 
W rolach głównych słynni 

JOHN i LIONEL 

BARRYMO E 
NAD PROGRAM wspaniałe dodatki dźwię# 

kowe i aktualności krajowe. 
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o nieznanego rObotnikal ~-~ {~/mief!.~~~·:= · 
· Mniejsza z tern gdzie się to działo - popatrzą na smutnego skrzypka i - idą .a h , .I-. ~' 

na jakiej ulicy i w jakiem mieści~. Nic dalej... Przechodzą eleganccy panowie .~ 1f!ri(e'O >-,c 
o to chodzi. Niecha) wystarczy zape- w szykownych garniturkach, popatrzą 1'111!!! - - „ • 
wolenie, że to, co ·niżej opisuję, było lak- na smutnego skrzypka l - idą dale).„ 

Byczo jest I •• 
tern rzeczywistym.„ śpłesza się, nie malą czasu wyJąć z kie· POI~ Negri· 

Na roku ulicy przystanął elegancko szeni skromnego choćby datku.„ Nie w V 
a w każdym razie bardzo przyzwoicie głowie im Jałmużna... wyst-:puje na deskach kabaretu 

Flip i flap siedzą w kawiarni. PUp pile pół ubrany pan. Widać było odrazu, że to Lecz oto z przeciwlegle) fabryki WY· paryskiego 
czarnej. flap siedzi smetnle zamyślony. człowiek z t. zw. „lepszej sfery". Nape- chodzi robotnik. Ubranie jego Jest za- . . 

Nagle odzywa się Flip: wno Jakiś inteligent. Wyciągnął z fute~ smolone, ręce czarne od pracy... Spoj- (lu) - Znakomita gwiazda pols.ka 
- Wiesz, dochodzę do wniosku, te pól czar· rału skrzypce, naciągnął struny I zaczął rzał na smutnego skrzypka zastanowił Pola Negri przybyła do Paryza, 

net ma Jedną wadę, Jedną zaletę I Jedną za· grać. się... Sięgnął do kieszeni, wyskrobał gdzie odbyt się jej pierw.~zy występ n~ 
1adkę„. ( Na ulicy -sensacja. Widziano już róż· kilka groszy.„ Podszedł wręczył skrzyp scenie teatru „Alhambra . Pola Negn 

- Mianowicie?... nych grajków.„ Ale nikt nłe widział ele· kowl.„ ' wystąpiła jako śpiewaczka rewj?wa. 
- Zaletą Jest to, te 'I\' nie! niema cykorJI, gancko ubranego mężczyzny, który On jeden, on pierwszy z pośród tylu Występ jej - jak donoszą o tern p1s1:1a 

wad:i - te niema kawy, a zagadka Polega na grałby na ulicy na skrzypcach.„ przechodniów na ruchliwej ulicy... paryskie - odbył się w warunkach me-
tem, dlaczeio w takim razie ta kawa Jest taka Jego przyzwoity ubiór I poważna, I poszedł... zwy~le uroczystych. 
czarna?- lntełł2entna twarz nie licowały z tere• A Inni stali, przy.glądalł się, a Jeszcze Pierwszym num.er~m programu by~ 

•.~ nem ulicznym, użytym Jako estrada„. inni przechodzili poprostu, nie zwraca- ~y~t~p ~hóru rosy1sk1e.g~, który. swemi 
W teatrze graJą nlezWYkle wesołą komedię. Przystanęli więc ludziska aż po dru- jąc u,wagi .:Qa .biednego skrzypka... pi~sm~m1 wy~worzył l_llZ na sah ~dpo-

Publlczność zaśmiewa się. Tylko Jeden Jedyny glej stronie ulicy I patrzą„. Przyglądają 'Robotniku nieznany!... Pozwól, że wie~m nastróJ. N~stępme ukazała się na 
pan, siedzący w dalszych rzędach, płac.ze rze-: słe temu „dziwolągowi''„. uścisnę - twą czarną spracowaną dłoń w scenie Pola Negri. 
wneml lzamL · Pn:echodzą eleganckie paniusie z dowód uznania i s;acunku!... Jej blada twarz odcinała się wyraź-

- Panie, taka komiczna srztuka I pan pia- brylantowemi pierścionkami na palcach, , .: ' ~ · Stach. nie na tle czarnych jak smoła włosów. 
cze? - pyta zdu.ritłony sąsiad. Niewiadoma tylko dlaczego 

- Ta-a·a·ak- - odp<>wlada Jegomość przez .-110• Tu rodJ-o' Pola Negri rozpoczęła swój występ na 
lz1. - Ja muszę · płakać.„ żooa ml dzli nagle i.ii '1i.S ~ !. scenie paryskiego music - hallu od śpie-
amarła · wania rosyjskich romansów. 

T.„ dl , PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ ' mat i komedia muzyczna'' - wygłosi prof. Następni'e odśpi'ewała szereg francus· 
- o aczego pan przyszedł do teatru?." POLSKIEGO RADJA. Henryk Rydzewski . 
...,.. Bo Jeszcze wczoraj kupiłem bilet! 111.40-11.50: Codzienny Prze~leid pl'1115y Polslmej. 19.6-2().00: Pra.6owy Dzienniik Radjowy. kich piosenek, przepraszając publicz-

* * 11.50-11.55: KomunEkat meteorolo11icz.ny dla ko-,2\l.Q0-22.00: Koncert wieczorny. Wykonawcy: ność za nieodpowiedni akcent. . 
W pewnym cyrku *'występował znakomity munikacji lcttniczej. Oi:kiutra P. R. po~ drr. Jana pworakow- Francuzi okazali się jednak bardzo 

pogromca lwów odznaczający się ulezWYkle 11.55-l2.o5: Sygnał cza.su z Wa.mzawy, Hejnał ' 6dkt~kg0u' Jtó~ef (Okzimul.s)krW(skrz.) 1
• prowf" Ldu- poblażliwi i nie krytykowali wcale n~-

' z Kraikowa w1 r.s eun a o.mp. przerwie: 1a o-
małym wzrostem. Pewnego razu po przedsta· 12.05-12.to: OdczyŁMllńe programu na dzieli Me· m<>:ści ~pcrlow~ 011ruz dodaitek do Prasowego turalnego braku wymowy francuskiej. 
wlenlu Podeszła dod lakaś dama I powiada: :ta.cy. Dziennika Rad.1oweg·<?· . u Na zakończenie Pola Negri znowu od-

- Jestem zach.wycooa pańskim popisem I 12.10-13.20: Muzyka z t>łyt gramofonowych. 2Z·00-:-22·!5: Kwa.dra?s hiteraicki - „Nasz. plac.• śpiewała rosyjską piosenkę. 
zdu I ń k od al 13.20-13.25: Komunikai meteorologie.iny . pióra Aleksandra Jainowsk1ego, opow1ad.aJ!l1e Pisma francuskie bardzo korzystnie 

m ona pa s ą wagą, e muszę panu 13.25-15.lO: Przerwa. · dla dz~eci. _ . . 
aczer.ze powiedzieć, te . nie wygląda pan na 15.10--15.15: Komunikait Państwowego Instytutu 22.15-22.4<>: Recital śpiewaczy. wyrażają się O pierwszym występie 
pogromcę- Pan Jest taki mały... Eksportowego. 22.4~22.55: Płyty ~ra.mofonowe. . śpiewaczym znanej artystki filmowej. 

Pssst prze · J ł T 15 15-15 25· Komuniika·t gospOdarezy 22.S<i-23.00~ Komuni.katy meteorologiczny i po-
- • .„ - rywa e p<>gromca. - 0 15:25-15:3(); Chwilka lotcicz.a i r;edw azowa lkyjny. 

Jest wlai;nle tafemnlca moich sukcesów... CLy 15.30.15.35: Komunikat Państw. brzędu g Wych: 23.00-24.()(): Muzyka taneczna z dancingu. rtowiny 
pani wie dlaczego lwy mnie ule poteraJą?... Fizyczn. i Państw. Zw. Sport. 
Czekałą, tebym urósł! 15.35-:-15.50: „Wśród książek•' - przegla.4 nai· AUDYCJE ZAGRANICZNE. teatralne i lilD1001e 

u ncmszych wydawmctw omówi prof. Henryk 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Dama Piko- (lu)_ Znany pisarz rosy1'ski M. Buł_ -
• Mościcki. · " C k k T 

Pietrek wybrał się z oJcem do ogrodu zoolo- 15.50-16.25: Płyty gramofonowe. wa ., opera zaj ows iego. .ransm. ! hak.ow, kt~rego sztuki („Biała gwardja", 
1lczne10. Obal stałą przed kratami, za któreml 16.25-16.40: Odcźyt dla nauczycieli p. t. „Pro· z Teatru Wielkiego. „M1eszkame Zojki'') wystawiane byty 
tyrała wyciąga swą długą szyJę. §ra.m nowego gimnazjum" - wygłosi int. 17.25. MOSKWA (Stalin). „Złoty kogu- na scenach polskich ukończył nową 

Pietrek l)'nygląda się tyrafle I pyta1 
16 

Ar. te1f7an00~ąk1dowski. _„ó . ~.:1 '-'-h dk"· opera Rłmsklj-Korsakowa. Tr. sztukę p. t. „Bieg". Sztukę tę reżyseru-
T t ł dl .~ . . " ea ogrou w JOrurunowe ..... " - z Teat u St · ł k' · · · 

- a us u, aozego to zwierzę ma taką wygłosi płk. Kililisiki. . ? r ams aws iego. . Je zn~ny r~zyser rosyJski Sudakow dla 
długą szyJę?_ - 11.*7+1..?5.:. .I<s.~c.ert symf01J.tczt>,y. W.vkqna.wcy: „„O.OO. SZTOKHOLM. Koncert szwedzk1.1· Moskiewskiego Teatru Artystycznego. 

- Jakto dlaczego?„. Jakby miała krótszą, Orkiestra "Filliarm. Warsz. pod dyr. Wa.Jer- 20.30. BUDAPESZT. Koncert klasyków •• 
toby przecie nie docflodzlła do głowy! ja.na Berdjajewa, Alina Te>telbaumówna a,ngielskicb • · 

(fortepi~n). . . 20.45. PARYŻ (Radio-Paris). . Papa"· I(ay Francis gra rolę lekarki w filmie 
•wzur•.• „ „ eh. 17.55-18JQO. Odczytame programu na dzieli . na· • k d' d FI . c ·11 t' I p t Mary Stevens D M" 
~ ~ e- stępny. orne 1a e ersa 1 a1 ave a. · · „. · · 

Nocy dzisiej~ej dyż.urują apteki: Sukc. K. 18.00-19.00: Kon1:ert muzyki lekkiej i ~mecz- 20.45. RZYM. „Siberia", opera Giordana. *** 
Leiinwebra (Pla.oe Womości 2), Sukc, J. Ha.rtma· nej z lok l 21 OO WJEDEN' K t f · z l K 
na (Młyn.&r.Ua 1), w. Danieleckiego (Pi0<trkow· 19 00 19 20• R. u :t ś . . . . oncer sym ornczny. na rnmity reżyser ing Vidor roz-
ru 127), A. Perelma.n.a (Ce~ielniana 32), J . Cy- 19:20=19:30; KC:~!~k~tizhy Przemysłowo-Han-121.20: DAVENTRY. „Cyganerja". opera począł zdjęcia filmu p. t. „Niebezpieany 
mer~ (Wó!.c~ańs.ka 37), Sukc. F. Wójcickiego dlcmei w Łodzi. Pucciniego. Tr. z Opery Królewskiej powrót" z Johnem Bar("ymoretn i Clark 
fNa?!órkowskl.'efO 27). 19.30-19.45: Feljeton muzycZirlv li· t. „Melodra- w Cove.nt Garden (akty 2 i 3). Gablem. 

„Pozwólcie n I bianki von Plauenberg oraz księcia... I ażeby z lada kim trącić się kieliszkiem'. Z
• yc' IE••-'' 64 stem nielegalnym owocem miłości hra- dzi, którzy chętnie korzystają z okazji 

PowieSt sensacyjno-społeczna. 
Tu wymienił tak świetne nazwisko, I Jednakże towarzystwo tego syna 

Napisał Andrzej za.ir.sk~ *~ kamerdyner cofnął się w zdumieniu 'i· i księcia imponowało mu„ . . D~tychcz~s 
11 I t w szacunku o krok w tył. przez pół wrnku z górą obstug1wal w1el 

STRES~CZE~ POCZĄTKU POWIEśCL. rw oszklonej gablotce. Od lat nikt ich 'I - Ah.... . kich panów. Dziś miał po raz pierwszy 
ka, H;~i;ai!.~:~J>kt~obd!114.;.:!i:,0·~~~ stamtąd nie wydobywał, nikt ich nie - Niestety-ciągnął dalej Petro(1- - ! zaznać przyjemności siedzenia z jed-
oowiła- z rofZl>a-czy utopić się. używał!... rodzice moich rodziców nie aprobowali nym z mch przy wspólnym stole. 

Przeszkodził lei w tern sz_ofer Paweł Detektyw kazał się wprowadzić do ze względów politycznych i towarzys- 1 Dlatego skwapliwie przyjął propo-
fu'f~k~or. u którego znalazła chwiloWY przy- pokoiku ttaliny. kicłi małżeństwa zakochanych. Urodzi- zycję Petronia i obiecał stawić się o go-
1 Po wiciu przejściach Halina otrzymule Tu otworzył szafę i pilnie przeszu- łem się w jakimś zacisznym dworku, dzinie szóstej w „Continentalu". 
_posade . \Y}'Chowawczynl u. 4-letniel Reni kal jej rzeczy. dokąd moi.a matka wyjechała w kryty- - Tyl~o - ostrzegł go raz jeszcze 
Zbaraskie1, a Paweł zostaie słynnym bok- - Nie wie pan - zwrócił się do ~a- cznym czasie.„ A następnie zaponmia- Petroń - raz jeszcze przypominam, że 
seK~~ynka młodego hrabiego Zbigniewa merdynera - czy Rajecka posiadała no o mnie .. M?ja matka. ~yszła za ko- złożył pan uroczyste słowo honoru, iż 
Zbai:a~kiego odnosi sie niechetnie do Ra- jeszcze jakieś inne sukienki? go$ z4pe_łme !nn~g?, OJC~ec zaś„ . . Pan nic zd„Jdzi nikomll tajemnicy mego po~ 
Jeck

1
1ei

1
: Z . . lb - ·Zdaje mi się _ odparł zapytąny chyba wie na1lepie1 co się stało ... Jest chodzenia! 

ta ma WYwar!a na b1gnlew1e o rzy. . . . ' pan przec'eż tak bardzo kompet tny I d t ' . 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki - ze me ... · · .i · . . en . -: o rzymam go. - uroczyście 
Izabelli. Izabella Jeszcze mocniej nienawi- - To ciekawe! - zamyślił się Pe- w. wszelkich sprawach wielkiego św1a- oświadczył Jan, sprowadzając gościa 
dzi Haliny. . . troń. . ta.„. · , ,-,-. at do samej bramy. 
zdob~t':t~w:rza!~ł:ok~~r;0i:kieg~;~YdZ:~~ Z kolei pobuszował w garderobie , l<amerdyner skłonił się z ~ysty~k- \ Poczem udał się do pokoju na facjat­
dującej walce z LP.forchem p()(!],oei klęskę. obu pokojówek - i twarz wydłuż~ła Cl'l+ .. -:zaś .<;letektyw kończył swoJe zwie- ce, w którem mieszkał i, wyciągnąw-

w. pałacu Z.baraskich. rozbi.t~ gablof:ke I u- mu się coraz bardziej. · rzeg1a;. · · . . szy z szafy galowe ubranie, począł 
kradziono z nlei złote ła~cuszk1 1 inną b1żuterJę. S . t k t . - Teraz rozumie pan, dlaczego czu- przygotowywać się do wieczorneJ· uro-

Oskarżona o kradzież Halina. zostale prze POJrza z u osa na owarzyszące- j · ż 1 d 1 d · t k „ • • 
słuchana. go mu kamerdynera poczem klepnął go .e pew.1e!1 · a 0 u .i:i z ary~ 0 r~cJi - czystości. 

po ramieniu. Ja, st~w1o_ny .Poz~ •eh ~awi~s, mep~a- Był tak bardzo wzruszony i urado-
Ża!owJ.ł. że. mimo wielkiego wyslt- - Niech mi pan nie bierze za złe, wy s~n !1~rmeckiej ~rabtanki} pol~ki.e- w~ny, że poraz ~ierwszy - od bardzo 

ku, nie znalazł bodaj jednego odcisku że kpinkowałem sobie nieco ze splen- ~~ .~sieci~. Proszę się wiec me dziwić, wielu }at - zaśpiewał znowu starczym 
palców na rozbitej gablotce, co dosko- dorów arystokracji... Ale musi pan wie„ Jesh riuciłem .~oś przykrego pod adre- kogucim fą.lsetem: 
nale ułatwiłoby mu zadanie. dzieć, że czuję do niego nieco żalu... sem ma~atern! . . „Już księżyć zaszedł, psy się uśpiły 

Natomiast, badając pod mikroskn- _ Czyżby pana skrzywdzili? . Jan, ~zruszo~y opowieścią Pe.tro- A ktoś tam czeka za borem ... " 
pem przechowywane w urzędzie śled- p t ń b ł t . . . ma, podniósł na mego stare, załzawione Stary kanarek zbudził s· . 

ł ń k. dk ł . tak sen e ro przy ra aJemmczą mme. oczy. . 1ę ze snu 1 

czym a cusz 1
' 

0 ry pewien - - Poniekąd tak!... Wyznam coś pa- - Teraz rozumi'em pana• .... 1· przeba- ,,zachrypmętym trelem począł wtóro-
sacyjny szczegół, że aż nim poder- ć 
wato: n~ w sekreci~, al~ musi. mi pan ~ać· sło- ciam brzydkie epiteta, które pan przy. '·a swemu p~nu ... 

_ Teraz _ pomyślał _ albo zde- wo honoru, ze mgdy mkomu me ·..zdra- piął jaśnie panu hetmanowi wielkiemu ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY SZÓSTY. 
maskuje Rajecką, albo wykaże jej nie- dzi mojej tajemnicy. Mikołajowi wojewodzinie Halszce 
winność. -:- Może mi pan zawierzyć - z god- Zbaraskiej. rta tropie 

Wróciwszy do patacu odciągnął na nością odparł ka~e~dyner. - Przywy- - Bardzo się cieszę - uścisnął mu Gdyby starszy maszynista (łyrekcji 
bok knmerd~nera .Jana. i zapytał. go:. ! kłem do trzymama. Jęz~ka za. z.ebami! dłoń Petroń - z jego wyrozumi.ałości.„ kolei lwo":'skiej Józef Petroń i jego te-

- Czy me moze m1 pan pow1edz1ct, 1 Det~l<:tyw, bawiąc ~1ę guzik!em. przy Ażeby pan~ do resz~y przeprosić, poz- galna małzonka, poczciwa pani Barba-
kto i kiedy miał pornz ostatni w rt;ku s~rduc1.e starego sługi.' po~hyhł się ku walam sobie zaprosić g? dziś wieczo-f ra, dowiedzieli się na jakie szczeble hie-
krytyczne łańcuszki? l memu i. szepną~ mi: taJ~mmczo:. . . I ~el?-1 na malutką. kolacy1k~, którą sp~- rarchji arystokratycznej wywindował 

Jan odparł bez namysłu: 

1 
Musi pan w1edz1eć, ze właściwie me' zyJemy we dwóJkę w zacisznym gab1-1ich rodzony syn ttenryk zdziwiliby s1ę_ 

- To trudno jest ustalić! 'Jak dtu- nazywam się Petroń.„ Petroń to moje ł necie „Continentalu". niemało. i ' • 

go pamięć moja sięga, spoczywały one przybrane nazwisko... Właściwie ie- Jan nie należał wprawdzie do lu- , {Dalszy ctą2 hdroJ. · ~ 

, ~ 



~TRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL z tych urywanych okrzyków poli- - Pochowali się„. - mruknął szo-
fla Robertson, Piekna woltyżerka I Rex cjanci niewiele mogli wywnios~ować. fer. - Napewno gdzieś tu jeszcze cza-

slynny akrobata, przygotowują się w wo- Szofer dopiero opowiedział im wszyst- tują„„ · 
zie cyrkowym do wYStepu. Obole !>ą o- k d kl d p I l 
gromnie szczęśliwi. gdyż Jutro ma sle 00• o o a nie. o icjanci wysłuchali i po .,...... Pan się myli - odparł po icjant. 
być Ich ślub. stanowili: _:..;. Jeżeli to byli naprawdę bandyci, to 

W plękneJ woltyżerce kocha sle skry- - Pojedziecie państwo z nami„; Mu- ich już tu niema ... Oni już wiedzą kiedy 
cle klown rriko oraz pewien stały byw.a- simy przedewszystkiem znal.eźć · fen mogą strzelać, a kiedy im to nfe na 
lee cyrku, którego nazYWaJą "mlodzleflcem w k · -· k 
ze szramą". „' · ore „. " rę ę„. 

Po wYsteplc en, na arcne wpadł lek· - Ale .. my jesteśmy ranni ~ odparł Dojechali do zakrętu. 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata młodzieniec. . . . · ·· · ·· · - To tutaj„. - rzekł szofer, nasta­
zawisl na kotwicy pod kopulą cyi:ku. - W takt~ razie zawezwi~my ~~~ wiajl\c reflektor w ten sposób, by oświe 

Rex S1Pada nule z trapC"LU wŚTód ogól- retkę pogotowia„.. . . · • tli"ć rÓ„'. 
neg.Q przerażenia. J w 

Zabier.a,je, go do szpitaJ.a. gd:de akroba·t.a eden z policjantów pojechał. do mia'" „ Młodzieniec wyjrzał oknem 
ne-i obydwie ręce„. sta, by zawiadomić o wypadku 'pogoto- dał· 

Młodzieniec „ze ezrame." s-,,n magoata wie o_ raz .u.rząd Sledczy, podczas gdy ~ Tak, tuta]'. .. 
I•ąskieg.o, Edmund Staniedc:t. odwiedza z d 1 t · dł d b k 
Elą rami"IJO aikrobaitę w aqńtailu. gdzie wol· rugi. po ICJan · wsia. 0 auta 0 0 szo Młoda kobieta zakryła twarz ręko-
tyterka '2f'Zekonywuje ~ o eweJ ~ fera 1 kaz3:ł zavr~ócić. . 

1 
ma, nie chcąc nic widzieć, ani słyszeć. 

•Po kilku t~h Rex podniótł m. z - Ja su: boJę„. Ja me chcę wracać. p-
1
. . k ł . t 

łótka ' · _ płakała niewiasta. _ Znowu będą _ .. o tcJ.~mt wys oczy ~waw~ z. au a. 
Frllko DUU- mu podeia'zenie, te 'Dok był strzelać!„. Zbhzył się do rowu, roze1rzał się 1 zapy 

!b=ęśJ~7'!;te!fu.~b:ta up= -Niech się pani nie obawia„. - od tal: . 
na oohi-e, te owego frutaJ.nego wieoZlOrU przy parł policjant. - Nikt nie będzie strze- - No, gdzie ten trup?„. 
hnie stał Jocny, który ru fut był ka.ranv za lać„. Za nim staf już zdumiony szofer. Roz 
ba$~ie~lJku ty.godniac.b Rex wirócll do cyr· Zawrócili. Auto jechało teraz bez glądali się dokoła. 
Jiiu. Czuł .t1 jednak tle wśród kolegów. przeszkód. Minęli gospodę Jacka, lecz - Tu leżał... - mruknął przerażo-
Mia.ł w'ra.tenie, te jed niepotnz;ehny, nic podejrzanego nie zauważyli.' · · ny. 
. Tymczasem do Sta.nieckiego zwróciła sle Na ulicy panował zupełny . spókój, W rowie nie było już ani worka, ani 
dawna Jera l>l"ZYJaciól'ka. .gep Szybska, jakgdyby była to najspokojniejsza ulica trupa„. 

cór.ka bogatego przanysłowca. Czyni ona na świecie · 
mu wyrzu9', że nawiuuJe znajomości z • 

do-

- Sam przecie tu mieszikam, panis 
komisarzu„. 

- Ale przecie zaws.ie ktoś tu z wa­
mi sypia„. Wasi kamraci!.-. 

- Nie mam nilkogo. pa.nie komisarzu.„ 
Sam, jaik ten kołek, jestem na świecie.„ 
Nikt się nade mną nie z.lituje„. 

- Nie trajlujcie mi głowy!„.-wrza~­
nął komisarz. - Dziewczyna prze~e 
ziawsze tu z wami sypia!„. Szynkat1ka!„. 

- Pos'tla panie komisarzu„. W Młla­
nóW\ku ma jakiegoś faceta, jeździ do nie­
go-„ Dziś też prosiła, żebv ją puścić.„ 
Miękkie mam serce. więc ją puściłem„. 

- Wasze miękkie serce znam!.„ J ~ 
żeście ją puściili, kiedy jutro ta,rg!.„ Sa­
mi powiadacie, że przy taTgU jesit dµżo 
mbdty.„ 

Jaoek zmieszat się raptownie, 'ale 
szybko z.nalazł wyikręt: 

- A, tak. proszę pana ik-0misarm, to 
racja.„ zgapiłem się... ale tak prosiła„. 
I prtyrzekf a. że jutro z samego rana Już 
przyjdz.i,e do pracy.„ 

- No. dobra ... prowadtcie na górę„. 
Sprawdzimy„ . 

- Proszę. proszę. proszę„. - zga­
dzał się gospodarz. 

Zaip.owadził przedstawicieli policji na 
,.cyrkówh'. 

Ela po długłcb ~h pmeoosi •łę s 
o,rku do pałacu Sta.oiedkiego, gdzie rorzipo­
ayoa się dla m.f noiw. ty.cle. 

Rozdział czterdziesty piąty 

Zduszone j~ki. 
I górę. Komisarz wszedł najpierw do po­

koju. który tej nocy pr.reznaczony był 
dla Rexa. Rozejrzał się dokoła. Spojrzał 

Ojcjee aaanaM& Edmunda, a.by Jla'Wał 
s cyrk~e. i otenił mę z Regą Szyblllke,, N 
fdyt to mu fest pott-zebne do Jego !.ntere..ów. apróżno policjant wypytywat każ- I Policjant złożył szczególowy raport, 

PeW!ll• ~ lldy sieda.ia.ła w ·n.- dego z osobna o dokładne miejsce zna- świadkowie powtórzyli zeznania, po­
loniku z ~ n.a kofanacli, lodta.i zamel- lezie. nia. woflka i o jego wygląd - na me'. czem przystąpiono do obławy. 
dowd pmybycle }atldef' J>Mli. t d ł W elk 'kl · kk Była to Reo S%ybska. która ui>rzedL!la 0 się n.te z a o. or zm Ja . amień, I . Dokładne obejście całej okolicy nie 
:r.:te, te Stameekt z ni• sie tent l wygnała Ją rLuoony w morze a wraz z mm prze- . da.to żadnego rezultatu. Nie natrafiono 
na J)Oddaae. ł!dmund Po przyfetdzle Po· pad~ trup Rexa. . .. I nawet na ślady usunięcia w ,)rka z tru­
twierdzlł ~ smutną d:la l!Ii wi1t9omose. - Ile czasu mogło mmąć od chw1h pem. Pozostal więc tylko jeszcze jeden 
, fdnnmd Stanleckl n~ełał oo komitetu gdyście państwo odjechali od miejsca na 1 ratunek· _ przeszukanie go·potly 
~:~~;F~ ~11.Woi;i~~'Na 'r~r~fe°f~ ktJ!~ tl~żaił ów worek? - wyp~al O g~inie dwunast~j w ~ocy ~ddziat 
miała być wvbrana Kró\owa Pieknośet, dla 'P WJan · porc; ntó · b . · h k b" 
które! rótne towareystwa przeznaczyły - Nie więcej ponad 10-15 minut.. 1 ~ai w, Ul ro1onyc ~v ara my, 
ł•czn• narrode w sumie so.ooo złotych.- . Po drodze bowiem wydarzyła nam sle otoczył gosp?-dę Ja-eka. ~om1sarz, dow~-

R• Sqb•k:a .tan. mę o uzywk11J111~ maleńka kata·strofa oraz musieliśmy się d~ący . oddz1ał~m, . zapukał do drzwi. 
~ef~y~ ~~:!~ bronić przediW1ko bandytom. którzy do Nikt me odpow1edz1at. . . 
~1!7. ~ ,,Aida" fotofralle nas strzelali.„ - odparł szofer. _ Dla- Na powtórne pukame odezwał się 
!łi równłet na 6w ~·· Zdi~ie to do-1 tego też wydaje mi się to bardzo dziw- ktoś zgóry. poczem sły,chać bylo skrzyp ::a z= 'tt„e~d;_, ,.Hoich °::: n~„ .. Skoro zaj~ci bY1li nami, więc jaJk mo- schodóift. t ? 
licy. gh Jednocteśnie ukryć worek?„. 0 .. rur· .„ 

Podazas konkursu lh I R~ra Szybska - Dla nich niema rzeczy zbyt trud- - PohcJa„„ 
otrzymały J>O równe! tloścl rłosów. 1'11 neJ„. Jeden ostrzeliwał auto, a drugi . Sł,owo to niebardro widać zaniepo-
bronił zaciekł~ widkl 1-t wielbiciel. artysta- prawdopodobnie w tym samym czasie kotlo gospodarta, gdyż bez wahania 
mała.n Orzd Stera. u!k , dzieś bit otworzył drzwi i wyraził nawet wielkie 

Pewaeao ~ Stflta pod.łuchuje w fYt g za ego.„ td · i i ·-' ~. ]ro • • 
~· mmDOW1 chNeh drabów, z których PoU~Jainit zastanowił się i mruknął ni- z1w en e na WlUJOIJ\. pana m1sarza t 
,.-~ ełt po pijanemu do fdde· by dlO siebie: towarzyszących mu policjantów. 
łlo' moro.mwa, • Wcm od.powia.da me- _Jedno tyl1k:o wydaje mi si~ pewne.- - Co tu byto?„. - zaipytat surowo 
'lrizma cyricówka. • Jeżeli nie trwało to więcej , niż kwan- kiorni'Sarz. - Zapalcie światło! 
PN;;!dki::1: ~;ro J!iie.:~'; ·:_~ dram, vi talkim razie„. bandyici musieli 'Jacek .zapalił świecę. Narzucił tylko 
wie.zute zn.a.tomotć" z klownem Friko zwie- go ukryć gdzieś w pobliżu„. halart• nog1 wsunął w wielikie trepy i tak 
ra. aię, przed nim: opowtna.daJ~ o ewef nie· - Słusznie zgodził sję srof er„. Na- zbiegł na dół. 
aczę'1.iwe.j mllo6oi. . wet domy§lam się kto to mógł zrobić.„ - Więc to tu było? - zapytał po-

Ple ~ U:.uaina. W chwłll ogło.e- Policjant sPOJrzał na szofera. wltómie lromisan 
::n..~ do •.W Stęp., który - Pan się domyśla? „. Gospodarz spof:zał na~ niewinnie, 

Włdclcieł 1maJpy "Cierny Sokół" wska- - Ta!k Jest„. Jalkigdyiby nie rozumiał pytama. 
2ll1Je ~lakowi PllS~ szopę na polu Jaiko ~ Kto?„. - Co miało być, panie komisarzu 
kryJówke. W szo11łe teJ u1mywa . się Rex. - To napewoo z·robił k4łoś z pobH- człowiek śpi, Jak Pan Bóg przykazał„.' 
Obydwal wtoc spotylcafą sio po raz skJeJ o-o~r1y" _ c • 1...1 ł ? 
1>lerwszy. 6 "'IJVU • . aiy czas "'V.~ e „. . 

Rudzi.ak tymczaeem ep~ · Lewdakłe; - Dlacze~ pan tak IPfZyPUS~cza?„. . · - A Jakże, pa1111e komisarzu„. Jutro 
fo, który zacłld& go do llef{ &ybek!eJ. - Bo zabitym w Wl()r1lm bYł rilój ~Lt- targ, auro roboty, trzeba wcze·śnłe 

Dziek! staraniom Sterl l'!ła wYchod21 z siefszy pasażer, kitórego odwiometń ·na· spać„. 
wlezienia J>Od warunldem, że nie wolno iei róg Czerniakowskie}„. Dalej nie feehaf - Bójki tu żadnej nie byt.o ani awan-
wYjeMżać z WarszaWY. bo ni,e miał czem zapłacić.„ Szukał ja- tury? 

Za trzy dni ma się odbyć ostateczne PG· k' iś 1.;1·· :n.· A · od ' ,., „. · · 
siedzenie Sądu KotllkuT1Sowego. Sędziowie · ie .I\' ~nil\.l-.. ła me~o zna1~,e6.o - U mme bójka?„. Proszę stę zwr6-
otrzyma11 listy z Pogrótkaml, ~Y -nie wy- sze~a z Ot~rn1akowskieJ, ~owaedzła- cłć do kortiisar}atu i •tapyitać czy na mnie 
chodzili '!- domu. Listy te ~t>1sał taJemnl- Iem się, że dziś przed połudmeni. Jakieś Jakie protokuty spisywano„. 
czy „Zw111.zdc Krwawej Róty . auto zartrzymał10 sLę przed gospodą„. _ N' ł j · • i ~-~, _ 

W tym czasie :PI'ZYbl'Wa Rex I zamiesz w· 'b t ed·' b u:k ł k · te posy a Cle rnn e PO rel\.vmen 
kuie u Stegl. • ię~ on m .Y :am posz. ,, 0 ~z a o- dacie! ... Ja was dobrze znam!„. Nieied-

w przeddziert rozstrzygnięcia konkursu goś. k.to zgmąt i mta~ podeirzente, że I nego tuż macie na sumieniu! ..• 
dwa!. młodziertcy, przedstawlal~Y sle Jako v:t~śme W tej gospodzie ulkrylł tego .za.- Jacek """'ŚÓ' ł 
wYWtadowcy~ t>OTYWala Stege. gm1onego„. ~rw. ' g owę. . 

Jednocześme .. k~ś . dzwoni do Hi, aby Policjaint przysłuchiwał się uważnie - To było dawniej, panie komisa-
przrb.yła do k!m1k1 ch~rurgi~nef przy rogu """'"Od"""" r."'""'f"' .,.„„· "'kł· rz.u •. :Teraz się zmienUo Uczciwie pra-
Alei I Smocze1. Ela Jedzie 1 tak samo ro- „ .7 „. 'V'1U .;n;v vra, wre...-~1e orzv . : . .„ . 
staje porwana. Rex udaje się za nią ta- - No, ~obaczymy„, quję .. ~ Czyste mam sumle1111e„. 
ksówka. d . ale -A W dali rozległy się trą,bkii na'!ijet- ---· Zajeżdżał tu dziś do was męż-

Po drodze o,w1~uJemy sie, tie l 1~ dżaj"cych aut czy.z.na bezręlki? .. 
auto zatrzymalo .c;1e przed gospadą na " · · • 
Czerniakowskiej. Rex uda!e się do tel go- Najpierw przybyła ka~eika pogoto- Jacelk zmrużył oczy. 
spody. wia. Lekarz QPartrzył młodzieńca, orLe- - Do· mnie?„. Mężctyzna bezręki?.„ 

Nawiązuje ta.m zna.jomo6ć. ~ Szynkar~e. kając że nie grozi mu żadne niebezpie- Na oczy takiego nie widziałem panie 
Ja.dźką która zdra<lre mu ID!e]Sce ukryoia • J od • 1. • N'k Ś i · ' 
Stę~i i Eli. • c·tenstv.:o· eiro przyg 'neJ tow~rzys~- l\.1om1sar~u... . 1 ogo z go c me mam.„ 

Rex chce zawiadomi ć o tern policji, lecz ce zrob10no uspa\:1Jącv zastrzyk 1 rihoJC Czasy k1epsk1e„. 
ZC>Staje zamor.dowamy. T~up jego ukryty w po~ostawiono na miejs~tl. - No, no, tylko mi głowy nie t,rajluj-
WOl"kU spoczywa w rowie. . l Byt.o to konieczne. O'dvż w kilka mł- cie„. Sami jesteście?"· 

Worek z trupem odnalazt szofer, wiozą· . . h · .. "' · S · .e. ,1~ • • • 
cy na spacer zakochaną pare. Na miejsce nut p0tem z1ec, aly JUZ .władz,e sądowo- - , ammteu11\„ painie konnsarzu ... 
WYPadku .,rsy,bYWa Polict.. śledcze. ...., A. gdzie reszta?.._ 

·} ' . 

na świecę i zapałki. 
Nic nie wSkazywał-0 na to, że ktoś 

był prz.ed niedawnym czasem w tym po­
koju_ Okno było zamknięte. 

Tylko pościelone łóżko budziło pew­
ne wątpliwości. 

- Dla:czego to łóżko fest pościelone? 
-zapytał komisarz. 

- To tak zawste ... - odiparł Jacek. 
- Może w nocy ktoś zafedzie„. 

Okazało się Jednak, że w imnych po­
kojach lóż.ka nie byty pościelone. W po­
ik·oiu g-ospodarza tak samo dwa łóżka 
były pościelone do spania. 

- A kto w tym drugim łóżku spał?.„ 
- Ni'kt. prosz.ę pana komisarza„. -

odpa·rł spokojnie gospodarz. - To też 
było „na wszelki wypadek"··· 

W całym zajeździe nie znaleziono ani 
żywej dusty. Felek i Jadźka znikli w ta­
jemniczy sposób. 

Komisarz nie miał żadnych danych, 
aby zaitrzymać Jacka. Przypomniawszy 
sobie jednak zezna·nia szofera, zapytał: 

- A prz,ed południem nie przyjeż­
dża~-0 tu żadne auto?„. 

Jacek zapr.ueczyl ruchem głowy„ 
- Nie, proszę pana komisarza„. Zad­

ne~o auta nie widziaem.·. 
- A piwnice macie? - zagadnął na 

gle ilmmisarz. 
face zbladt Nie spodziewał się tego 

pY'tania. 
- Mamy„. - odparł niepewnie. -

Owszem„. Leży tam trochę prowiantu„. 
- Zaprowadźcie nas.„ 
Ja.ceik ociągał się. Długo szukał klu­

czy. Wreszcie znalazł. Zeszli na dót po 
krętych schoda-ch. Jacek otworzy piwni­
cę. -

Owionęła ich stęchli'zna podziemi· 
Buchnęły światła latarek. 

K'Omisart rozejrzał się dokoła. W ką­
cie stafa beczka z kapustą. Ponadto 
na podlotl.ze leżały różne zapasy żyv·­
nościowe. 

- To cała piwnica?„. 
- Cała pame komisanu„. Przecle 

mówiem„. Tu nic niema„. · 
Wyszli. Rozejrzeli się po korytarzu. 

Zdawało się, że Jacek mówi prawdę. 
Więcej drzwi nie było. 

Komisarz skierował się już !ku scho„ 
dom. prowadzącym na górę, gdy nag'le 
jeden z policjan~ów rzeikł: 

- Słyszę jakieś jęki.„ 
Wszyscy zafrzymali się. .Tacek 

drgnął. 

- Zdaje się panu„. - mruknął. 
Komisarz wytężył słuch. Rzecz;vwi· 

ście słychać było zdusz.one jęki, "''·do­
bywające się jakgdyby z pod ziemi. 

(Dalszy ciąg jutro). 



Str. 6 2s.V ~ifl~l:~~ 1988 M 142 

eln• fobela wuarangch 
4-go dnia .ciągnienia I klasy 27-ej loterji państwowej. 

W 4·ym dniu ciągnienia 27 
lot t'rii państwowej wvgrane oa­
<Iłv 1111 numerv nasteouiące: 

:.to.OOO zł. nr. 5::!603 
15.000 zł. nr. 92686 
Po 10.000 zł. n-rv: 
72554 141346 147735 
Po 6.000 zł. n-ry 31173 
Po 2.000 zł. n-ry 
42911 46313 
Po 1.000 d. u-ry: 
62480 64076 97756 123829 
Po 400 sł.: 
65960 102168 103757 115339 144181 

150923 
Po 200 at: 
13842 15136 25415 26100 27876 

30782 35727 51s11 51100 66586 a4861 
86974 88743 91724 96663 101661 113303 
122909 133156 149848 

Po 150 zł.: 
13788 16445 19753 20167 25019 

25910 28847 29284 32827 39918 44907 
49064 61354 61517 65042 66804 68030 
85965 80595 81284 83338 86245 89127 
91250 93514 93629 94229 99091 108362 
108872 108a80 115863 125766 126993 
129216 13421 138016 13860 138985 
139095 154081 

Stawki 
5 381 89 679 760 877 935 1180 217 

335 561 671 705 998 2118 60 _481 697 
890 3017 4T 59 171 209 509 79 742 69 
849 920 4109 428 32 581 625 750 74 

819 5082 149 61 272 358 60 462 538 
712 968 6168 377 427 576 840 59 914 
7178 224 343 422 570 695 996 6079 
571 702 51 58 9310 41 60 633 10030 
449 562 701 46 862 972 11012 17366 
515 93 765 8182 882 12038 254 348 
552 826 69 909 86 13069 77 114 26 30 
43 233 439 45 81 529 78 704 616 97 
14029 81 301 67 93 501 62 647 15098 
131 241 319 665 68 703 823 37 16237 
378 484 567 695 839 962 17065 87 206 
30 360 419 28 99 535 703 81 86 982 
18325 409 43 696 793 858 19472 506 
603 7 835 59 20050 113 431 76 21131 
76 264 46S 547 631 42 700 59 72 810 
46 89 22181 214 58 353 900 48 23079 
165 73 259 342 400 595 857 81 24005 
96 91 405 84 98 528 679 25032 247 
322 652 702 966 26028 340 412 530 36 
59 932 27047 57 217 61 346 434 562 
69 85 622 24 44 85 989 28031 79 94 
357 60 509 687 795 29032 45 73 113 
303 46 59 472 89 511 70 615 SO 661 
80036 204 84 390 495 561 752 962 
31237 359 433 663 60 125 979 32205 
17 388 33116 509 23 364 975 34303 7 
78 88 833 35178 251 326 483 506 36421 
781 809 34 37405 733 38436 97 520 64 
662 67 904 46 39026 447 73 636 849 
994 40609 275 523 740 41067 261 310 
22 44 69 491 539 675 787 42054 324 
542 686 704 74 87 868 82 43003 279 
373 615 717 82 96 844 44241 365 522 
52 752 82 800 24 45187 280 432 75 
556 689 766 988 46120 35 205 32 522 
47163 263 490 520 83 612 774 600 SS 
65 48452 540 782 90 8881 91 49118 
241 94 354 454 96 705 23 98 

50131 270 526 776 876 81 51007 38 666 757 824 646 57260 86 486 583 816 
473 551 774 81 52012 157 2B6 307 513 914 58140 280 673 848 976 59050 167 
645 99 708 62 79 852 96 976 53033 203 472 73 467 640 951 59 60111 70 
124 70 353 93 444 713 930 54195 375 210 36 403 537 55 722 61100 298 623 
77 95 428 511 768 85 898 68~ 55131 42 909 76 62116 38 317 405 73 537 
558 858 980 56081 260 340 462 568 36 601 94 708 SS 99 63006 103 56!1 

:·::';:·:: Zł. 20.000.· N~. 52603 

s. 
padła wczoraj &nów w słynnej Kolekturze 

.JATKA PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
Pabjaftlce, Pl. DąDr. 3 

533 79 88 609 797 901 64103 15 83 29 321 445 592 685 792 871 86053 357 
693 95 780 989 65151 268 853 64 944 405 635 47 78 778 87194 269 820 942 
66129 53 281 480 753 61 96 973 67007 66051 358 455 602 855 89171 341 521 
523 63 80 673 68134 228 556 816 64 76 722 965 90139 268 366 429 33 
69062 168 234 83 314 33 70226 324 632:S2 736 839 994 91009 207 337 43 
710 50 81 71266 3(,() 474 62 92 604 60 433 65 753 912 92327 30 468 670 95 
734 49 910 72006 290 301 689 95 792 704 37 94 875 93050 76 126 _ 32~ 533 
815 73080 406 620 921 74008 30 43 44 620 718 647 930 33 94086 199 255 736 
115 74 424 641 93 971 750~4 146 55 958 95 95226 56 648 64 96056 137 98 
280 829 35 430 565 67 692 730 58 342 47 438 632 97198 240 63 516 646 
76079 108 74 282 815 75 77252 355 769 918 98090 195 508 99165 230 44 
412 92 599 664 687 991 78131 49 236 70 425 80 591 671 732 848 997 100127 
49 70 86 323 551 627 63 707 73 93 252 325 79 03 435 614 21 69 801 81 
840 964 79174 210 65 387 412 31 69 981 62 101014 27 288 515 41 650 854 
520 91 675 853 98 80024 132 212 440 67 102149 64 391 94 538 621 771 
597 756 970 81071 20J 58 301 18 479 103029 62 !54 68 300 41 439 707 919 
680 731 904 37 61201 410 534 61 68 33 104173 283 427 596 749 891 105498 
731 908 45 48 83044 143 69 239 532 776 867 106227 316 98 699 785 943 
458 525 602 32 84158 281 418 85016 107129 369 656 108139 410 961 109117 

307 29 78 678 841 77 174 110057 299 
337 568 91 614 111246 406 34 77 sss 
89 112013 202 3 407 47 66 512 82 86 
712 962 88 113170 571 743 704 12 75 
648 50 84 917 114013 100 86 420 529 
612 115126 206 935 37 44 116163 .259 
359 424 60 635 670 973 78 117199 291 
302 499 510 644 55 955 118222 SI 493 
505 t6 703 20 697 119022 101 200 502 
641 89 615 78 84 977 120562 666 763 
954 121013 120 61 314 665 771 864 
864 122176 284 313 23 37 506 901 5 
43 123003 120 540 725 73 64 826 
124260 69 373 644 125098 304 483 530 
81 625 126002 69 100 57 08 276 369 
97 579 821 902 127029 76 221 52 499 
561 690 626 036364 74 617 59 129108 
60 627 314 882 130062 132 286 640 
945 131171 254 391 927 68 900 71 614 
946 132173 368 551 666 765 133389 
429 727 946 134263 433 629 84 135045 
77 330 436 636 37 756 810 72 970 
136453 131091 396 619 118 as 916 98 
138182 271 424 34 139166 254 591 737 
840 97 916 17 140003 47 107 46 229 
315 17 596 602 39 60 955 141135 353 
516 684 750 11 142068 720 843 143600 
82 144031 43 173 225 617 33 145433 
921 43 146051 515 39 601 76 722 
147052 108 366 400 sos 669 910 98 
148f84 486 96S 149244 353 503 95 '629 
96 703 29 44 64 831 69 909 72 150198 
341 421 724 32 87 908 151305 25 442 
64 691 152243 84 350 420 721 57 857 
153104 351 93 571 717 66 856 95 
154054 433 

•„„lllCWPB1•M«!Siilli'ME1iim-=-mi11·„„„„ ... „„„„„„ll:l„„llll.B~lf!l~„91lilllll!łilłllllll:llllm!l:lml„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„lllllllmił __ ._ - • - zg;:e . ._..,tl 

o 
c 
~ 

Nieśc.ie po c bezrobotnym I 
'1' ,,.' „ • ' . .,. ·• . - ,„ '~ •. ... . 

ul. Sl••klewlcza r,o 
Tel. 141·22. 

Dziś i dni nast•n•nwcll! 

Rol~ tyt. odtwarza mis.trz charakteryzacji genjalny KARLOF 
Partnerka jego piękność węgierska ZITA JOHAtłtł 

Uwaga: Luksusowy budynek teatralny zabezpieczony w razie niepogody i chłodu 

Chorzy na rupturyi1óinekalectwa w PIEKNYM suchym LESIE 

RUPTURY fakotet kalectwa nie wol- Ł A 61 EW N I K I A, (przy Rogach) 

ło-3 

W. r.iUUDOwski Lecznicll 
• no zanledbYWać. gdyż skutki dla ży. 

c~u~~~~le~~aj:a s~:~l~l:~e~:P~ł~~: l nowo umeblowane ~om~i 
ludzka, spawodować może śmiertelne 

Powikłania kiszek. Specfalne lecznloze na PENSJONAT 
bandaże ortopedyczne '1l\liIIlOWe mofel 
metody usuwają radykalnie nalniebez- DO WYNAJĘCIA na dogodnych warunkach. 
pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko- . Komunikacja autobusowa postój Brzezińska 144. 
biet I dzieci bez operaciL Na skrzy• Wiadomość: Piotrkowska 56, m. 9. Tel. 208-86, 203-9~ 

iruźllcy kości leczołcze gorsety ortopedyczne. Dla ff T O zdrowie 
skrzywionych nóg płaskich i bolacych stóp wkłady or- szanuje 

Plotrkows'c• 70, te1. 181-sa. ZCJiłtrSkłl łl 
POWRóCJL przyjmuje chorych 

CHOROBY SKóRNE, WENERYCZNE we wszystkich specjalno. 
I MOCZOPLCIOWE. 6ciach od 9-eJ rano 

Gabinet Roeno:eno • leczniczy. J 6 

f~i~~ ~~,:.:~~·~,~~r.i: ~ori~a iiłit~ 
H. SZUMACHER I . wlenie kregosłupa, przeciw tworzeniu sle 1arbów i ri/l i iiiWM+M M i i I 

topedy~ne. Sztu<>zne nogi i ręce. • O I. I. a n 
Zakład ortopedyczny Ten „ Ha. Choroby sk6rne 

S11ec. I. R A P A P O R T kupuje! I"' i weneryczne 

POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
dwa z kuchnia i wygodami nie wyże! 
1-go piętra. Oferty sub „Pokói 21„ 
do Republiki. 

ortoped. ze Lwowa, lódt. ulica Wólczaliska Nr. 10, Przyjmować tylko w oryginalnem PIOTRKOWSKI\ 56 
front. parter tel. 221-77. k • b d I r ZAKŁAD fryizjerski spr.zedam z miesz 
UW AGA: Osobiste zjawienie sie chorych fest konieczne. opa owamu z an ero ą · tel. 148·82 kaniem tanio. Odyńca 6 przy Rzgow-
Ube~ieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przy.jmuje. od I I pól - ł, 6-0 wlecz, w nie- skiei. 23 

PODZIEKOWANlE. l~~~l~H~ ~[KAWl[lK[ I dziele I święta od 10-1 ZGUBIONO weksel na z!. lOO.- wyst. 
Qd dłuższego C"ZCl)su cie!'IPiałem na obustronna prrze;pu- Ceny leczn1"cowe. Rudolf Swideorek. pl. 26/6 33 r. na :Dl~c. 

k1ini;. Dz,iś dzięki WiP. Dyr. J. Ra'!>aJl)OlrtO'Wi, _zam. w Ło . ... 
dzi przy ut. W6łczańs!kilel 10 '.PQZibYłettn ·się · całkowk.l,e W. łfau. Weksel Powyższy umewa,_-
prze]nlliłny bez operaicil i za to na tern miejscu skład'am sU!lra skórkową idąc z Piotrkowskiej · ---- niam ttwn, ul. 28-go p, Strz. Kain. 

s·erdeczne podziękowanie. 49 na Ziela.na. Nr. 9, łaskawy znalazca PORADrłłA Nr. 20. 2~ 
(-) FRANCISZEK MENTLEWIAK. . zechce zwrócić do Administracji Repu DO SPRZEDANIA bryczka amerykan-

·--------MŁM_t_~ ... o.m.~.w-a ·5·· -----Ub•ł•.1 ... p.~.~.~.w.smk•a ·4·~----~-2---~m~n~Rnlnc1[lHft ~~~na~.~~h~i n L L u u u H angielskie chOIDO'llta. Whdomość u fry Dr J NADELI Doktór LEKARZ. DENTYSTA LECZENIE CHORóB I 2iera. Rzgowska 23. 23 

•k~su:·a•••ko•oa Ludwik Fl\LK F. Kopciowskac.::1!:~~z!~!~::.„1 2
PoPsOz1111K111

0
• I 

Godziny przyjęt od 3-5 I 7-8 Choroby skórne i we- przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 w niedziele l świ~ta od O-ej do 2-ef. I 

przeprowadził się n• neryczne Gdańska 37 Porada 3 zł.1 
ANDRZEJA 4 łłRWROT 7, fBl.128·07 tei. 232•55 od 11-2 1 o<1 ~-3 przyjmuje kobieta{ .., kUChni~ 

TELEFON 228-92 Od 10-ej do 12-ei i od 5-ej do 7-ei od 4-eJ do 7-el w lecznicy, Plotrkow· lekarz. „ „ 
Dr. Jan Polak 

. ska 294. tel. 122-89. 

Zioło BIŻUTERJĘ, SREBRO SYPf~-;\ z drzewa jaworowego, o-Dr Po I a ka 
kwity lombardowe ku- to-mana 1 mne rzeczy z goepodamwa • 

puje i płaci najwyższe ceny Za- domowego ok aa;yjnie do sprzedaniia.- N A W R O T Nr. 7 

z WYgod:imi, w śródmieściu, w przy. 
zwoitym, czystym domu, niewysok0, 

Oferty sub "T. K.'· w adm. .• Repu­
bliki''. 40-2 

kład Jubilerski I. filałko, Piou- Gdańska 43. m. 10. Tel. 
164

•
21

, 
kowska 7. 

Tel. 164-21. DO WVNAJl:!CIA 2 pokoje frontowe prąd wysokle20 oaplecla I frekwencłl. 
ul. NAWROT Nr. 7 

choroby wewnetrzne I allerglcz:ic z wszelklemi wygodami, częściowo u· radlum, lampa Helium, DIATERMJA 
las tma. pokrzywka. mi~ena. reu· POSZUKUJĘ 2 po!toi z kuchnią I wy-1 meblowane, z używalnościa kuchni. lampa k"."'arcowa. promienie pozaczer· 

matyzm) godami. Cena komornego. Sub: „Wu" Andrzeja 43, m. 17. 25 wone (cieplne) galwanizacja, faradv· 
Godziny przy Jęć 6· . 7. do „Republiki", - ---~-- zacja. masaże i t. d. 

FOTOGRAFICZNY Zakład L. Lak6, 
Żeromski-ego 84, d<Jjazd tr:i.mwajami 5, 
8, 9, 16, przyjmuje do wywoływania, 
ko,pjowania, retusz.owania i powięk­
szania po cenach niskich. Zdjęcia do 
legitymacyj u.kolnych i puzport6w, 



Sensacje sportu zagranicznego ".D~!.!c~k~ d~!~!!!,. 
Niedziela na boiskach kortach i bieżniach ' w Warszawi~ czynione są już ?stat· 

' nie przygotowama do meczu piłkar· 
W meczu o puhar Davisa Południo- stwo Austrii osiągnięto wyniki: R.apid -- hoff - Felbert poprawiła o 1 cm. dotych skiego Polska - Belgja. . 

wa Afryka pokonała osłabioną brakiem BAC. 3:0, Vienna - Wacker 5:1, Ha- czasowy .rekord niemiecki w skoku W przyszłym tygodniu kapitan zw1ąz 
'Asi;hlima:na Szwajcarję 4=1. koah - Austria 4:1. Prowadzi w tabeli wzwyż, osiągając dobry wynik 1.60 kowy PZPN p. Kałuża zestawi .skład re· 

~.~ Vienna 32 p. przed · R.apidem 30 p., Ad- mtr. prezentacji Polski a za kilka dm ustalona 
W strefie północno - amerykanskiej mirą, Wackerem, FCW., Austrią, Ha- ,*.* .zostani·e również reprezentacja lekko· 

Stany Zjednoczone pokonały łatwo Ka- koahem, Sportklubem itd. Międzynamdowe wyścigi samocho- atletyczna. · 
nadę w stosunku 5:0 i walczyć będą ze M dowe na berlińskim torze Avus zgroma- Meczem piłkarskim kierować będzie 
zwycięzcą strefy poludniowo - amery- W Biaritz Douhour ustanowu nowy dziły najwybitniejszych kierowców znakomity czeski arbiter p. Cejnar. 
kańskiej Argentyn~* . r~kord francuski w rzucie kulą, wyni- ś"'.'iata. Zw~~iężył z~ow~ z~any wlo- Zainteresowanie zawodami w dniu 4 

1• 1 • . kiem 15,28 m. s~i automobilista Varzi osiągaJąc p~ze- i 5 czerwca wzrasta z dnia na dzień 0 
tWłochy w .meczu o puhar pavisa po- . ~.*. . · ciętn~ s.zybkość 205,9 kim .. na godzinę. czem świadcz liczne zamówienia na bi· 

konały AustrJę zdęcydowame 4:1. Je- Mecz bokserski Niemcy - Włochy Varzi Jechał na maszyme Bugatti. let wst u \z czem w · tkowe zain· 
dyny PUJnkt dla austrjaków zdobył Ma- zakończył się wynikiem nierozstrzygnię Wbrew przewidywantcrm Nuv1olari nie ter~sowa~e' P i7azu' sz~z~gólnie mia· 
tejka, bijąc Morpurgo w pięciu setach tym 8 :8. W poprzednich spotkaniach w odegrał zbyt wielkiej roli w zawodach. sla prowincjo;rlni-: ~ycieczka zainicjo· 
613, 3:6, 3:6, 6:3,. 6:3. 1929 i 1930 r. Niemcy zwyciężyli w iden Bardzo gro~nym jednak okazał się hr. wa.na P.rzez redak~je „Republilki i Ex· 

r.~ tycznym. s.tosUJnku ~2 :4. . . J Czay~?WS~i. występ.ujący w barwach pressu ' zapowiada się pierwszorzędnie i ·w tenisowych mistrzostwach Hisz- W m1eJscowości Krefeld pam Nieder FrancJi. ZaJąl on drugie miejsce. liczebnością pobije niewątpliwie inne. 
pa,.nji zwyciężył w grze pojedYńczej pa · . · 
nów Maier, bijąc flaquer 7:5, 7:5, 6:2. o t t kł d t . . . W d li~Yfll clągq P!~YJmow;ine są zt; 
.w grze pojedyńczej pań mistrzoshyo s a B"ZDY s il reprazen 8"11 t:kpri~~ l::t~k~:Q~~ ?:~°OrbisL ~. zdobyła ponownie Pons po zwycię- . U li U P'ot ku' k 65 stwie nad Yolande . Chailli 7;5~ 6:4: w robofnic:ze•· Polski no mec:z ~ JlusfrJq i r ows a • grze podwójnej panów zwycięzy.a para . Kos.zta przejazdu w obie strony wraz 
Dural - Juanico, w podwójnej pati para W ną.jbUższą sobotę i niedzielę ro- Pierwszego · dnia roLegrany zos.ta- z biletem wstępu na mecz wynoszą zł. 
Chavarri - Jarcia So,la, w grze mie- ze;grane zostaną w Wiedniu dwa me- n1ie oficjalny mecz o mi1strzostwo :Euro- 9.90, przyczem przy zgłoszeniu tnożna 
szanej para Morales - Plaquer. cze pomiędzy robotniczemi reprezen- py, a następnego dnia odbędzie się -wpłacić jedynie trzecią część a pozosta· 

M !tacjami POllski i Austrii o" mistr'::ostwo mecz o ~harnk·terze ~owarzyskiJU. . ła. sumę w dniu wyikupu bUetu. 
'.Reprezentacja piłkarska J\nglji w Europy: . . . Obecm~ s.ta;n taheih g~up~ srodko-

'drodze powrotnej do kraju rozegrała Kap1ta~ Związku Roboo:uczeigo Sto- wc;eurapeJsk1e1 przedstawia się nastę-
B · S j . . warzyszen Sportowych p. Władysław pUJąco: 

T~cz wł t ern4i~O z(el ·O)zwWa ~daróJą, zwbyci1ę- Wilczyński ustalił następujący ostartecz- gier punkt. sit. br. 
z..a.Jąc a wo · · · · 1 z w ze ra 0 ny siklad reprezentacji Polski: Bramka: 1) Austrja 5 7 17:11 
się przeszło 25.ooo. -. Słowik (IR.KS Katowi-ce); obrona: Her- 2) Niemcy 3 4 8:2 

• ~.j . man (S~ra). Goldberg (Gwiazda). Feó.n- 3) Czechoslorw. 4 3 7:14 
Z Nowego Jor~u donoszą, te w Evan- barum n (Gwiazda Warszawa); atak: 4) Węgry . 2 1 5:7 

ston (Stan Illtno~s) Jack Keller ustano- Oo1lidmer (HaJk'ad.ur Kraików). Sok·ołow- 5) Polska 2 1 2:5 
wi.ł rekord światowy na 120 yardów, ski (Marymoort Warszawa), Btazałek II Dn'ia 18-go czerwca Piolska spotka 
osiągając .czas 14,l sek. Dotychc~asowy (Silffa Warszaw.a). Smosarski II się z Węgrami w Budaipeszde 8 i 9 lip­
re~ord oficjalny. Be";rda wynosą .14.?. (Skra Warszawa), Kuhzda (RKS Wie·l~ ca odbędą się w Cierplica·ch mec.ie re­
,Ohmpijczyk Salmg osiągnął rówmez me kie Hajduki)· Ja.kio rezerwowi w.yjeż· wanż1owe Polska - Czechosłowacja, ą 
dawno czas 14,l, ale ~ekord jego nie z.a..., ż'l'l]ą Sm.hl (RKS Kr6lewska Huta), So· we wrz.eśniu rozegrane z·o'Staną rewan-
star dotychczas zatwierdzony. bik (Legja Kra!ków), .Więolrowski Il, żowe spotkania z Austrją i Węgrami w 

r~ Wfłb.tań"Ski Il (Sk.ra Warszawa). Polsce. 

Rozegrainy w Paryżu dwudniowy z d t kl d p k 
mecz tenisowy Francja - Anglia zakoń 1·az mo DCY D\VY o rusz D\Vil 
czył się ZWYcięstwem anglików w sto-
sunku 14=7. Największą niespodzianką wgpad• doskonale pod WZUl«:dem 
zawodów byta porażka doskonalej pary ' or ... „n.--„ ..... ,ngm 
francuskiej Borotra - Brugnon z . parą iii .-. „.._ 
angielską Perry - Hughes 6:3, 4:6, 3:6. W niedzielę odbył się zjazd gwiaź- ilość maszyn zdobyty: Legja za 12 za-
1T.a sama para angielska pokonała rów- dzisty do Pruszkowa organizowany wodników, P. K. M. za 11 i Z. R. S. S. 
nież parę Cochet ,....- Merlm 6:4, 6:4. przez sekcję motocyklową tamtejszego za 6 zawodników. · 

. . ~·~ · . . towarzystwa cyklistów. W solówkach do 500 cm. pierwsze 
W zawodach piłkarskich o mistrzo- Pierwsza impreza motocyklowa ma- miejsce zajął Kozakowski z P. K. M.-

,Mistrzostwa szosowe 
Iutkiego Pruszkowa stała na niezwyk- 492 klm., 2) Briik (Hasmonea Lwów)­
lym wprost poziomie organizacyjnym. 392 klm., 3) Abraham (Hasmonea Lw.} 
Strona techniczna imprezy była opra- - 392 klm. 

woJevit6dztwa łódzkiego. cowana ·w k·ażcfym najmniejszym nawet Ponad 500 cm. Witaszczyk (Gryf. 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się szcz~gól~ i P?d tym wz.ględem prusz- Siedlce) 135 kim. . 

na trasie Pabianice, Łask Wadlew, Wo ko~iac~ . ~łuzyć mogą Jako wzór dla . W ma~zynach z :przyczepkamr zwy~ 
da Kamocka i z powrotem zawody ko- naJpotęzme1szy~h klubó": w Polsce. ciężył L:1terer (LegJa) 292 klm. przed 
Jarskie na dystansie 100 klm. 0 tytuł mi- Tak zorganizowanej imprezy moto- Galewskim (P. K. M.). 
strza województwa. Start nastąpi 0 go- cyklo~ej nie było dotychcz~~ jeszcze Po zjeździe odbł'ł się . bankiet, :w 
dzinie 9-ej rano. W wyścigu wezmą u- ":' kraJU, co zgodnie podkreśhl~ delega- któ,rY?I o.bok zawodn.i~ów hcz~y udział 
dział najlepsi kolarze okręgu. · c1 klubów ob.ecni. w Pruszkowie. wz1ęh tez przedstawiciele mie1scowych 

W zjefdzie .wzięło udział_ 48 moto- władz i społeczeństwa. 

P. d . cyklistów z całej Polski, przyczem naf- Krótka gościna w Pruszkowie pozo-1erWSZe zawo y I liczniej była oczywiście reprezentowa- stawiła u miejscowych żawodników 

Jedyny mecz ligowy 
w czwartek 

W najbliższy czwarteik rozegrany z<>· 
stanie w Polsce jeden mecz Ji.gowy po· 
między P°'gonią a 22-·gim p.p. we Lwo· 
wie. 

Piłka nożna 
w Rudzie Pabjanickie) 

W Rudzie Paibjaniokiej odbył się u­
biegłej ni~dzieli mecz piłkarski o mistrza 
stwo klasy C między Rudzkim K. S. a 
Naprzodem. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem gosp9darzy w stosunku 5:0, 

Raid motocyklowy 
dookoła wojew6dztwa 

warszawskiego 
Polski Klub Motocyklowy 01:1gainiruje 

w najbliższą niedzielę dnia 28 ma.ja r. 
b. doroczny raid dookoła województwa 
warszawskiego. Trasa długości 300 klm. 
prowadzi z Wars?Jawy przez Mszczonów 
- Skierniewice - Łowicz - Płock -
Pł·ońs.k - Modlin - Jabłonnę z powro· 
tem d.o Warszawy. 

Przed rozpoczęciem rai.du o<llbędzie 
się na szosie Piaseczyńskiej próba ·szyb· 
kości na przestrzeni jednego ki.Jo.metra. 

Sukces bobserów Gedanji 
Drużyna bokserska P01lskie.go Klubu 

Sportowego „Gedan~a" rozegrała w 
Gdańsku mecz z drużyną niemieoką A. 
B. C. Zwyciężyła drużyna polska w sto· 
sunku 12:4. o mistrzostwo młodzików. na Warszawa. Jaknajlepsze wspomnienie. 

W czwartek odbędą ste na boisku ••N•ailgr•oll!ldlily•k•lu•· l:i.·o•w•e•· •za-•nalliJ•w•ięill<•·s.zą•••••-••••••••••••••••••---•• 
Wimy przy ul. Rokicińskiej pierwsze 
w naszem mieście zawody' lekkoatlety­
czne o mistrzostwo dla młodzików. 

I 

'.Równocześnie odbędą się .zawody o 
odznakę PZLA. i POS. Organizację im­
prezy zarząd ŁOZLA. powierzył klubo 
wi· .„Makkabi". 

. Afera f alszerska Buckleya 
powoduia sz1r1g zmian w klasyfikacn zjazdu inotocykłowago ZKPl·u 
Wykrycie afery fałszerskie) Buckle· go widocznie Jaka§ chorobliwa amblcJalscu za ,zwycięzcą" Buckleyem. Szal­

RePrezenłaCJa Polski ya. jest żywo komentowane przez sfe- I chęć reklamy, bo inaczej nle motna kiewlcz otrzyma też nagrodę za nailep„ 
. ry sportowe Łodzi, przyczem zwraca- sobie tego wytłumaczyć. O korzyści SZY wynik dnia w przyczepkach. · na mec;z szermierczy z Czecho- ją przedewszystkiem uwaie na fakt do- materialne nie chodziło chyba Buckle-

, Słowacją. prawdy zupełnie niezrozumiały dla lu- yowi,' człowiekowi jak wiadomo za- Drucie mlefsce w kategorJI z przy. 

t 
· · p 1 k' 

5 
r dzi orjentującycli się sle chociat tro- możnemu czepkami przypada obecnie Włodzi-

. Reprezecn acJha ł o s i. nakmtóecz ~~ - chę w sporcie motocyklowym W z,;iązku z uJawnłenłem fałszer• •łęrsklęm1' z Ł. K. M., który .uprzednio 
md J~rcz:y z dz~c hos4 ~w5acJą, ry 0 c·ęe- Chodzi wiec o to że Budkley jest stwa · Buckleya zupełnel zmianie ulen. zajął miejsce nienagrodzone. zie się w mac 1 czerwca w i - · • . . • · 
chocinku będzie się składać z następują przeciet świetnym motocyklistą i bez n~e weryfikacja WYnłków, z ostatniego Poważnej zmianie ulega też pukta-
cyeh szermierzy w szpadzie: Segda, uciekania. się. do fałszerstw. odgry~al- z1az~u Z. K. M. przeprowadzona przez cja drużynowa, gdyż nagroda zespoło­
Friedrich Suski Zabielski w szabli by też powazną rolę w kazdym zJet- komisję sportową. . wa za drugie miejsce przypada nie 
Segda, F~iedrich .' Papee i s'uski, rezer- dzie, c~oćby w ni~, n~wet uczestniczyli Pierwsze miejsce w katerorJl ma- Union-Touringowi, a sportowemu Klu­
wa w szpadzie łodzianin por. Kuźnicki i najlepsi motocykbsc1 polscy, maJąc szyn z bocznemi wózkami załmle Szał- bowi Pocztowemu w Warszawie, do 
rez. w szabli Zabielski. zawsze najpoważniejsze szanse na za- kiewicz z Pabianickiego Towarzystwa czego wydatnie przyczynił się zawod-

Obowiązki gospodarza imprezy z ra jęcie czołowej lokaty. lCyklistów legitymujący się 658 przeje- nlk Szandrowski, zdobywca puharJA 
mienia PZS. będzie pełnić por. Kuźnicki I tu właśnie tkwi tajemnica smutnej chanemi kilometrami, a którzy dotych~ „Ęxpressu". 

· afery Buckleya. ·Do ' fałszerstw pchnęła czas znajdował się na drugiem miej. 
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Ol rzymi o ott r m o n podl inl ndJ 

W składzie Jednej z fabryk farmaceutycznych w Rotterdamie wybuchł wsku· 
tek eksplozji olbrzymi pożar, w czasie którego zginęło 7 osób· Na zdjęciu wi­

dzimy miejsce katastrofy, 
W Helsingforsie odbył się w tych dni ach obchód 15 rocznicy odzyskartła 
niePodległOści. Olbrzymie tłumy zgromadziły się na placu senackim. 

. „ ;;,' ' .• ;, ! S;{~/< I 

Na zdjęicu naszem widzimy kpt~ Skar- \ 
żyńskiego (x). stojące20 obok swego 
samolotu w St. Louis, przed startem do 
Ameryki Południowej. Obok kpt. Skar· 
ży1iskiego stoi przedstawiciel kolonii I 
polskiej w Senegalu dr. Szczuka (xx). 

Codzienna nowelka „Expressu". Ale Walis nie mógl istnieć bez „Co­
lumbii", bez tego wielkiego baru, który .., borze ,,Coluinbi-o'' stanowił wyłączną treść jego życia. _ WW W dzień jakoś jeszcze dawał sobie ra-

'Józef Walis miał zaledwie trzynaś- przedsiębiorstwa uważali wprost za ~i· Ale w nocy przeżywał istne pie­
cie lat, gdy otrzymał pracę w znanym niezastąpionego, ciągle bat się, że utra- o.Przecież od tylu lat nie kładł się 
barze „Columbia". Stary Walis był w ci posadę, że jeśli ktoś inny, · choć przez nigdy do snu wcześniej, niż 0 piątej ra­
tym lokalu kelnerem. Po jego śmierci kika dni będzie spełniał jego funkcje, no. Poprostu zapomniał 0 tern, że więk­
Józefa przyjęto, jako chłopca na po- to już go nie dopuści do dawnego sta- szość ludzi śpi w tych godzinach, gdy 
syłki. nowiska. . . . . on naintensywniej pracował. 

I od tego czasu życie młodego Wa- A Wahsow1 me tylko chodziło o ~a: w pierwszych dniach po utracie 
lisa było już stale związane z tym Io- robek. Był dumny ze s'Ył:ch funkc.YJ ! pracy, próbował kłaść się do snu przed 
kalem. wprost kochał „ColumbJę , . ten ;v!elk1 północą. 

Po kilku latacłi awansował, zdoby- b~~· w którym pr.acował. megdys Jego I· Nie mógł jednak zmrużyć oka. Po­
wając coraz większe zaufanie szefów. 0Jc1ec, a on sam m~~~l się wychowa!· czął więc w nocy wymykać się z domu. 

Wreszcie mianowano go kierowni- I nagle „~olumb1a zosta~a zamkmę- Niekiedy wystawał przed oknami rzę-
kiem bufetu i jednocześnie powierzono t~. Na drzwiach lokalu wyw1eszon? na- siście oświetlonych restauracyj, zazdro 
mu nadzór nad kelnerami. pis: Z powodu remontu, lokal chwilowo śnie spoglądając na kelnerów, częściej 

Na tern stanowisku Walis pracował zamkmęty. . . . . jednak zatrzymywał się przed nie-
prawie dziesięć lat. Codziennie o godzi- V/ rzeczyw1stośc1. me. ch~dziło zq- oświetloną, głuchą „Columbią" i czytał 
nie szóstej przychodził już do baru. Do petme. o remo~t.. Wahs wiedział. do.sko- poraz tysiączny okropne słowa: z po­
godziny ósmej sprawdzał kwity kaso- nale, ze właśc1c1ele baru znaleźli się w wodu remontu lokal chwilowo zam-
we, porządkował bufet, załatwiał roz- dużych trudnościach pieniężnych, jak knięty. ' 
maite sprawy z kelnerami. O godzinie zresztą tylu innych przedsiębiorców. • * · • 
ósmej zjawili się pierwsi goście. Roz- Właściciel baru nie tracili nadziei, że W szczupłej sali sądu groazkiego 
poczynała się wściekła gorączkowa uda im się zaciągnąć większą pożycz- znajdowało się zaledwie kilkanaście 
praca. kę i uruchomić przedsiębiorstwo. osób. Sprawa, zdawało się, była wca-

Dopiero o trzeciej po północy goście Walis początkowo również w to le nieciekawa. 
się rozchodzili. Walis zazwyczaj pozo- wierzył, ale po pewnym czasie zrozu- Na ławie oskarżonycłi zasiadał ]a-
stawał jeszcze całą godzinę. Musiał miał, że jego nadzieje są złudne. . kiś były pracownik gastronomiczny, 
znów sprawdzać kwity kasowe i po- Bezrobotny! Człowiek, który przez oskarżoąy ·o włamanie do baru. Podsą­
rządkować bufet. W ten sposób mijały 1 całe swe życie nigdy nie odpo-czywał, dny odmówił 'wszelkich zeznań. Proifo­
lata. lnigdy .nie miał czasu zająć się osobiste- rator do~agał się przykładnego uka-

W ciągu dziesięciu lat Walis nigdy mi sprawami, na~le stal .. się · zupełni.e rania. · · 
nie kładł się spać wcześnj~j, niż. o p~ą- i wo!ny. Inny na Jego m1eJs~u, prz~naJ- I wreszcie · zabrał ' głos obronca. 
t~j rano. Nawet w niedzielę .me .m1~ł 1mmeJ w. p1e~wszym .okres1.e, moze?1'.' - Wysoki Sądzie! - rozpoczął. -
mgdy 'żadnego zastępstwa, am tez me ' nawet się me martwił. Miał przec1ez Ten, który zasiada na ławie oskarżo-
chciat korzystać z urlopu. I trochę zaoszczędzonych pieniędzy i nych, nie jest włamywaczem, nie jest! 

Ten człowiek, którego właściciele prócz tego otrzymywał zasiłek. wogóle przestępcą. Sprowadziłem tutaj I 

świadków, którzy zgodnie stwierdzili,' 
że oskarżony każdej nocy, przez okres 
szeregu tygodni, wystawał przed „Co­
lumbią ". Ten człowiek wychował się w 
tym barze, kochał go i nie mógł żyć bez 
niego. 

Pewnej nocy przecłiodnlów ogarn~" 
to zdziwienie. W lokalu, który już -Od 
tak dawna był zamknięty, paliło sie 
światło. A za bufetem stał oskarżony 
i liczył puste butelki. Tak, ten czło­
wiek istotnie dokonał włamania! Wy­
bił szybę i tą drogą dostał się do loka­
lu. Przecież w inny sposób nie mógłby 
wejść do wnętrza! 

Ale czy chciał kogoś okraść? Czy. 
zresztą w opróżnionym lokalu znalazł­
by jakieś wartościowe przedmioty? -
Wysoki Sądzie, ten człowiek chciał 
choć przez kilka godzin mieć złudzenie, 
że znów pracuje, że znów znajduje się 
w barze, z którym związane byto całe 
jego życie! 
· 'A przediodnie wezwali policję. Nie­
szczę'snego człowieka sprowadzono do 
komisarjatu. Oskarżono go o usitowa, 
nie kradzieży. 

I złudzenie prysło„. 
Wysoki Sądzie! Takich ludzi, w o­

kresie obecnego kryzysu, znaleźć moż­
na bardzo wielu! Tych nieszczęśliw­
ców nie wolno karać, należy im jakoś 
pomóc! 

Sąd, po krótkiej naradzie wydał wy­
rok. 

Walis . został uniewinniony„. 

Tłum. D. 
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